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Komuniści w portach wojennych
F R A M C J i

5 zabitych, 200 rannych w  Tulonic
P A R Y Ż , 9. 8. (w l.) —  K o m u n is ty ­

czne rozruchy we F ra n c ji ogarnęły 
ju ż  trzec i fra n e u k i p o rt w o jenny, 
Cherbourg. T u  jednak stosunkowo 
szybko zdołano rozruchy z likw idow ać.

Z bun tow a li się tu ta j rów nież robo t 
n icy  arsenału. P o rzu c ili oni pracę i 
pochodem, śpiewając „M ię d zy  naro­
dów kę“ , us iłow a li wedrzeć się do p o r­
tu, gdzie stacjonowane są łodzie pod­
wodne. P rzec iw ko dem onstrantom  w y 
słano \gpjsko, k tó re  odparło  a tak, a 
nasiennie po lic ja  rozproszy ła  pochód.

W  B rest odbył się w czora j pogrzeb 
zabitego podczas w to rkow ych  m an ifo  
s tacy j ro b o tn ika  B arera . Przebieg po­
grzebu był, w zg lędn ie  spoko jny . Za­
m ieszki p o w tó rzy ły  się dopiero popo­
łudn iu , po w iecu odbytym  w domu lu ­
dowym . T łu m  dem onstrantów  . usiio- 
przed dwoma dn iam i wstrzym ać w y ­
jazd pociągów. Drobne g ru p y  demon­
s tran tów  w ybudow a ły w  licznych pun 
ktach m iasta barykacly, p o w y b ija li o k ­
na w gmachu głównego urzędu pooz 
towego.

M iasto  w ciągu całego dn ia  przed­
staw ia ło  obraz, ja k b y  panował w n ie in  
stan oblężenia. F a b ry k i b y ły  n ieczyn- ■ 
ne, tram w a je  i autobusy nie ku rsow a­
ły , m agazyny i sk lepy b y ły  pozamy­
kane. U lica m i przechodziły us taw icz­
nie silne patro le  g w a rd ji, . k tó ra  wczo. 
a j p rzyby ła  13 wagonami.

W śród aresztowanych w czora j w 
B rest robotników ' zna jdu je  się około 
20, niemców, k tó rz y  za trudn ien i byU 
przy montażu d źw ig ó w  w porcie. Bę­
dą oni w yda len i z F ra n c ji.

N a jb a rd z ie j b u rz liw y  i niebezpie­
czny charakte r p rzyb ra ły  jednak s ta r 
ha w Tulon ie.

Robotnicy w arszta tów  okrę tow ych 
porzucili pracę i  poczęli formować, na 
u licy  drobne g ru p y . M im o in te rw e n c ji 
p o lic ji udało się im  u tw orzyć pochód 
i ruszyć d« centrum  m iasta. Doszło 
do zaciętych w a lk  m iędzy robo tn ika ­
mi a konną g w a rd ją . k tó ra  w gradzie  
kam ieni k ilk a k ro tn ie  szarżować m u­
siało na demonstrantów/.

W ieczorem rozruchy p rzyb ra ły  cha 
ra k te r regu la rne j rew o luc ji. T łu m  ro­
botników/, bezrobotnych i szum ow in 
m ie jsk ich  k ilk a k ro tn ie  sz tu rm ow ał ga 
zownię m iejską, aby przerwać dop ływ  
gazu do m iasta. S ytuac ja  staw ała się 
coraz groźniejsza. P ierwsze a tak i poi i 
c ja zdołała odeprzeć tłum  jednak rósł 
eoraz bardzie j na siłach i zdawało się, 
że zdoła zdobyć gazownię. W ówczas 
wysłano przeciw  dem onstrantom  strzel 
ców senegalskich. k tó rzy  u w o ln ili g a ­
zownię od oblężenia.

Na ulicach m iasta dochodziło do 
k rw aw ych  starć. Z rew o ltow an i robo t­
n icy  b ro n ili się zażarcie przed a taka ­
m i p o lic ji. N a ulicach pow staw a ły  co 
raz to nowe barvkadv. W  dzielnicach 
objętych przez rozruchy robotn icy zde 
mol owal i k ilka  sklepów, k tó rych  urzą 
dzenia użwto do wznoszenia ba rykad  
Na n iek tó rych  ulicach poobalano 
w szystk ie  la ta rn ie , k tó re  pos łużv łv  do 
budowania zapór przeciw ko konnej 
g w a rd ji. W  zupełnych ciemnościach 
p o lic ja  i  gward.ja rzuca ły  się na bary- 
ka rfv  rożen* "Jajrozm aiiszefn i pociska

m i, ja k  kaw a łkam i żelaza, kam ien ia ­
m i brukow em i, bu te lkam i itd .

Dopiero po północy zaniepokojone 
wzrastającą coraz ba rdz ie j przewagą 
rew olucjon istów  władze m iejsk. zażąda 
ły  pomocy wojskow ej. Komenda ma­
ry n a rk i dostarczyła re flek to rów , kon­
nych św ia tło  skierowano na tonące w 
ciemności ulice. Do a kc ji ruszy li znów 
strzelcy senegalscy, oczyszczając w 
św ietle re flek to rów  opanowane p r oz 
robo tn ików  ulice. Dopiero koło godzi - 
ny 2-ej po północy zapanował w  T u le ­
nie spokój.

Dziś rano rozeszły się pogłoski, iż 
wob c niebezpiecznej sy tuac ji w prow a 
dzony ma być w Tu lon ie  stan oblęże­
nia.

W śród licznych rannych zna jdu je  
się również zastępca burm istrza, które 
go robotn icy p o w a lili na ziemię i  cięż 

. ) poturbow ali, tak, że musiano go 
przewieźć do szpitala.

O ilości o fia r  narazie niew iele da 
się powiedzieć. W iadomo, że jqs t bar­
dzo w ie lu  rannych, zarówno wśród ro­
botn ików , ja k  i  wśród polic jantów , i  
gwardzistów.

Urzędowo podają, że w walkach 
wieczornych padło na ulicach Tu lonu 
dwu zabitych, Sprawozdawca „P e tit  
P aris ien“  w ysłany specjalnie do T a lo ­
nu, tw ie rdz i, że zabitych zostało wczo­
ra j 5 ludzi, a rany odniosło conajm m ej 
200.

i

Zdjęcie przesiane drogą rad jow ą z rceruchóu w Breście.

W Tulonie i Breście spokój
Aresztowania wiechrzycieii i podżegaczy
P A R Y Ż , 9. 8, P A T , A gencja  H ava 

sa donosi: W ed ług  in fo rm aey j m m i- 
s te rju m  spraw  wewnętrznych, w l a  
łon ie  panu je  ca łko w ity  spokoj. Robol 
n icy pow róc ili do pracy, A resztowa­
no 68 osób, z k tó rych  42 zw o ln io n o - -  
W śród zatrzym anych zna jdu je  się 
wioch, p rzy  k tó ry m  znaleziono dyna­
m it, Wszczęto przeciw  niemu docho­
dzenie o organizowanie buntu  zbro.j-
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Ul. M iraszew sk ic li do kością U  a0 pp.
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Nabożeństwo żałobne odpraw ione zostanie i
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Jak zginął włoski minister
robót publicznych

R Z Y M , 9. 8. —  Samolot m in is tra  
robót publicznych Razza, k tó ry  uległ 
ka tastro fie  pod K a irem , by ł p row a­
dzony przez lo tn ika  majora Boetaru o- 
raz podporucznika Laragu. Samolot 
odbył już  szereg lotów, których łączna 
długość wynosi 202.GQ0 kim .

P ierw szy etap obecnej podróży 
która zakończyła się tak tragicznie, 
m iną ł zupełnie normalnie. Samolot wy 
lądował w K a irze  popołudniu ,6 bm. 
następnego dnia rano o godzinie 9 
m in, 20 w  warunkach atm osferycznioh 
dosldonałych wystartowano po przeno­
cowaniu na lotn isku ' A l  Mara. O g eh. 
5 m in. 31 rad jo te leg ra fis ta  pozostawał 
w  kontakcie z M onte Celio i  z Asma 
rą, nadając następującą depeszę: „W y  
ruszy liśm y z K a iru  o godz. 5 m in. 
20 w  k ie runku  Massaua, na pokładzie 
samolotu wszystko w porządku*1.

Depesza ta wskazuje, iż podróż od­
w ala  się norm alnie, potem nastąpiła 
przerwa, było b rak  wszelkich w iado­
mości. N a prośbę w ładz w łoskich urzą 
dzono  poszukiwania, w k tó rych  wzię­
ły  dzia ł samoloty egipslde cyw ilno  ; 
wojskowe. W czora j popołudniu samo­
lo t odnaleziono w  odległości 19 m il 
od K a iru , załoga i-w szyscy  pasaże­
row ie  b y li bez życia.

nego przeciw  legalne j w ładzy.
P A R Y Ż , 9. 8. P A T . Agencja H ava 

sa donosi z Brestu, że wszczęto do­
chodzenia adm in is tracy jne  i sądowe 
w  spraw ie wydarzeń ostatnich dni.

P A R Y Ż , 9. 8. P A T . Havas donosi z 
T u lonu : 29 m łodzieńców zniszczyło ub. 
nocy urządzenia biurowe i  salę depesz 
gazety „P e t it  V ie r “ . Część kupców 
n ie  o tw orzyła  dziś rano sklepów.

Deklaracja wyborcza
b. posłów stronnictwa 

lodowego
W A R S Z A W A , 9. 8. P A T , Grupa 

b. posłów stronn ic tw a Indowego ogło­
s iła  dziś deklarację, w k tó re j m. in. 
stw ierdza, że ja kko lw ie k  ordynacja 
wyborcza do sejmu im  nie odpowiada 
i  że o zmianę te j o rdynacji nie p rze ­
staną się starać, to  jednak zdaniem 
tych  posłów lud- w ie jsk i powinien 
wziąć udzia ł w  wyborach, aby mieć 
w  parlamencie swych przedstaw icie l'. 

 o——

li iii. Mzikzbdn i i  im
S Z A N G H A J , 9. 8. P A T . W ylew  

rzek i Jang - Tse - K ia n g  w p ro w in ­
cjach Hopei, ITonan i  innych spowo­
dował nieobliczalne s tra ty  m aterja lne 
i  niezliczoną dotychczas ilość o fia r w 
ludziach. W edług in fo rm a c ji prze­
wodniczącego rządowego kom ite tu po 
mocy dla powodzian, w prow incjacn 
tych zatonęło około 100.000 ludzi, a 14 
m ilj.  pozostaje bez dachu nad głową.

- :o : -

Przemytnicy i  Czeładzi
W  ostatnich dniach funkc jona rju - 

sze straży granicznej za trzym ali w ie 
le osób na Śląsku i  w  Zagłębiu Dą. 
browskiem, które  przew iozły n ie lega l­
nie z N iem iec do Polski paczką zawie 
rające M aggi, drożdże, w yroby che­
miczne itp . M . in. zatrzymano A u g u ­
styna i Annę Zachlów z K a to w ic  o- 
raz Józefa R um ina, S tanisława Gren- 
dę i  W ik to ra  Krebsa z Czeladzi.
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Jeszcze echa harcerskiego zlotu
SM OSÓB ZABIŁ POTWORNY CY­

KLON NA FILIPINACH.
LONDYN, 9.8 Po straszliwym tajfunie 

jaki niedawno przeszedł nad archipela­
giem Filipin .dopiero teraz zostały przy­
wrócono połączenia z Manilą, stolicą ar- 
ohipołagru.

Według statystyki w sprawie szkód i o- 
fia r cyklonu liczba zabitych wynosi pra­
wie pól tysiąca osób.

W samem miasteczku Dagupan zginę­
ło 110 osób, w sąsiedniej zaś prowincji 
stwierdzono .120 zabitych, względnie zagi 
uionych.

S tra ty  maśeająlne wyrządzono przez 
tajfun  przekraczają półtora m iljona dola 
rów.

Po tajfunie nastąpiła powódź.
Poczyniono zarządzenia dla zapobieże­

nia epidemjom.

BANKI NOW OJORSKIE DADZĄ WT.O 
CHOM 5#b-OT8 DDL. NA CELE W OJEN­

NE.
LONDYN, 9.8. Korespondent „Timesa" 

donosi z Nowego Jorku, że grupa ban 
ków nowojorskich życzliwie się odnosi do 
prośby przedstawicieli włoskich o udziela 
nie krótkoterminowych kredytów na zu- 
kup bawełny.

Ma tu taj chodzić o 250 — 500 tys. doi.
Znaczna cześć amerykańskiej opinji pu 

błicznej zapatruje się niechętnie na taki 
zakup, gdyż bawełny potrzeba do celów 
wojennych.

Banki jednak stoją jak słychać na sta 
nowisku, że nie można na nie składać od­
powiedzialności za ewentualne skutki z wy 
klej .transakcji gospodarczej.

ANTYNIEM IECKIE W YSTĄPIENIA
KOMUNISTÓW AMERYKAŃSKICH.
WASZYNGTON, 9.8. Komunistyczna 

grupa „A ntinazi" złożyła naczelnikowi 
wydziału Europy zachodniej w departa­
mencie stanu protest przeciwko areszt owa 
n ia  w Ham burgu m arynarza am erykań­
skiego — komunisty.

Odpowiedź, udzielona przez departa­
ment ■ Stanu,i nie zadowoliła delegatów. 0- 
świadczyłi oni, że we czwartek zwołają r.a 
Mason square meeting i uchwalą rezolu­
cją o niedopuszczeniu do portów am ery. 
kańskich statków niemieckich. Wiece ta ­
kie jakoby m ają się odbyć we wszystkich 
portach Stapów Zjednoczonych.

M1Ę DZYN ARODO W A KON FEREM  U A 
KOŚCIOŁÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH W 

ANGLJI.
LNDYN, 9.8. Agencja Reutera donosi: 

Na otwarciu drugiej międzynarodowej 
konferencji kościołów chrześcijańskich w 
Leicester obecnych było 2.000 delegatów 
z krajów. Malowniczy widok przedsta­
wiała estrada, na którą delegaci 42 
państw w kostiumach narodowych wnosi 
Ii sztandary.

Włochy i Abisynja nie są na konferen 
eji reprezentowane.

KAŻDY NARODOWY SOCJALISTA 
MUSI A RESZTO W A CC  ŻYDA.

WIEDEŃ, 9, 8. Pismo narodowo - socja­
listyczne „Czarny Korpus{< wydało — we 
dług doniesienia z B erlina — dla wszy 
stkich członków partji narodowo soejali 
stycznej ..pouczenie-1, odnoszące 3ię do po 
stepowania z żydami.

Pismo opierając się no. jednym z para 
grafów kodeksu karnego dochodzi do 
przekonania, że każdy narodowy socjali­
sta uprawniony jest do aresztowania ły ­
da. jeżeli przychwyci go na gorącym uczy 
uku popełniania jakiegoś przestępstwa.

Aresztowanie może nastąpić wtedy je­
żeli spotka sie żyda publicznie w towarzy­
stwie kobiety niemieckiej jeżeli żyd 1 »- 
dwie zachowywał sie wyzywająco w miej 
scowosei kąpielowej i jeżeli obrazi uczu­
cia niemieckie.
Każdy narodowy socjalista uprawniony 
jest nietylko do aresztowania żydów, ale 
i da użycia siły.

JAPOŃSKI PROSZEK

W arszawski „Czas" i krakowski „L 
K. C.“ „pięknie11 wpisali się do pamięt 
nika harcerstwa polskiego. Jubileusz 
25-lecia istnienia najpotężniejszej or­
ganizacji młodzieży ‘ „uczciły11' dzienni 
ki te dobrze już zna nem i i należycie 
oeenionemi wypadami. Prócz nich, ta 
niutko popisała się prasa endecka i 
chadecka, dopatrując się w harcer­
stwie „jeszcze jednej organizacji sa­
nacyjnej11 (naturalnie!) i, jak mogła,, 
jak  ją stać było, tak szkodziła. Ala 
jednak nią zaszkodziła . Dowodem te 
go, rzetelne i sprawiedliwe glosy spo­
łeczeństwa organizacyj i objektywnej 
prasy, wykazujące całą bezpodstaw­
ność, tendencję, reżyśerję niekultural 
nych, nieraz brukowo trywialnych na 
paści.

Z tych objektywnych głosów nalo 
ży przytoczyć niedawno zamieszczo­
ny w wileńskigm „Słowie11 artykuł A. 
Wasilewskiego ,,0 harcach, harcowni 
kach i liarcobojach. — Czytamy tam:

KURIERKOW Y ENTUZJAZM 1 EN­
DECKA Z6ŁC.

„Są pisma, których życiem jest. ustawi 
czny krzyk. Dziś sensacyjny proces ..jutro 
zatarg  międzynarodowy oburzenie albo 
entuzjazm, ale ze szpalt dziennika muszą 
wyskakiwać czarne olbrzymy tytułów.

Są pewne szabłoniki, słroiski, w które 
jest ubierane życie bieżące na przedstawia 
nie w szopce ku uciesze łaskawie płacą­
cej publiczności.

Publiczność —to szary pan o bezosebo 
w ej, nierozpoznawalnej twarzy, me j ro- 
fesor i nie robotnik, nie genjusz i nie iiljo 
ta, ale jakaś m atematyczna Przeciętność. 
Najczęściej więc Przeciętność pisze prze­
ciętnie dla Przeciętności.

O harcerstwie, z okazji zlotu w S.rde, 
pisano przeważnie banalno - entuzjastycz 
nie.

Znaleźli się jednak „przyjaciele", kić 
rzy zapłakali krokodylowemi łzami: „Ach 
jak tam u was było źle! Chleba brakło, z 
głodu mdleliliśeie, wody nie wystarczało 
i w kioskach nie było książek ks. Luto 
sławskiego, G ietryćha i Piaseckiego^- 
Kto temu winien'? N aturalnie rząd i ta 
klika, która związek związała z r z ą d e m

Jeszcze doniedawna w zapadłych ką­
tach prowincjonalnych znajdowały się 
matolkowatc jednostki, którym  trudno 
było wytłumaczyć, że harcerstwo — to or 
ganizacja bezpartyjna, prorządowa. w po­
jęciu propaństwowem, wychowująca Czło 
wieka (przez wielkie C) i chrześcijanina 
w pełnem tego słowa znaczeniu, a nic en 
deckiem.

Tym, którym chodzi nie o wychowanie 
młodzieży, lecz o zwiększenie szeregów 
swaj partji, zlot sprawił wielki zawód. 
Stąd tyle żółci i tyle biadań i przestróg 
w prasie endeckiej. Ta najbardziej niemo 
rai n a part ja, która ideologję sobkostwa 
i nienawiści cynicznie utożsamia z ehrze 
ścijaństwem, nie cofa się przed kłam ­
stwem.

-zmian crairft - T łK f c O W A D Y  A% ^ ia '^ ^ 5t08A C T W 0

BIEDNY ŻYD Z POLSKI ODZIEDZI­
CZYŁ 0 MILIONÓW DOLARÓW W NO 

WYM JORKU.
Jak donosi „Dziennik Chicagoski--, za 

mieszkały w N. Jorku żyd z Polski Abra 
ham S tarr odziedziczył po wuju, H arryni 
Lozacku spadek 6 miljonów dolarów. Lt_ 
cząey 57 lat S tarr, który cierpiał zawsze 
biedę, pochodzi z Białegostoku. Przed 8*1 
laty  przybył oh do M ontrealu z matką. 
Fannie Staro,sielską oraz jej czteroma 
braćmi, a później przeniósł się do N. .Tor 
ku. P iąty  brat m atki. H arry  Lozaek udał 
się do Afryki Południowej, gdzie miał pr 
dobno odkryć pole diamentowe i dorobić 
»ię fortuny 70 miljonów dolarów. Zmarł 
on przed 6 laty, zostawiając testament, w 
którym zapisał siostrze, tj. matce Abraha 
ma S ta rra  (i miljonów, resztę zaś czterem 
braciom. Odnalezienie rodziny trw ał) 
sześć lat.

Wiadomość, k tórą otrzymał S ta rr  od 
adwokata w M ontreau, obiegła lotem bfy 
skawicy ghetto na East Side, wzbudzając 
podniecienie wśród setek sąsiadów i zna 
jomye-h, którzy pędzili z gratulacjam i nu 
wyścigi po starych skrzypiących scho­
dach do ubogiego mieszkania S tarra  i po 
bliskiej kuźni, w której pracuje.

W  pozlotowych artykułach prasy en­
deckiej pisze się. o umotywowaniu młodzie 
ży nicią sanacyjną. Jeśli jakaś part ja  nio 
uszanowała atm osfery z'otu harcerskiego 
— oto była właśnie endecja. P raca tą  by. 
ła szyta białemi nićmi i bardzo się nie u- 
dała.

Na zlocie nie rozdawano „Gazety Pol 
skiej1- bezpłatnie, lecz prasa endecka Ły- 
ła dostarczana furam i i rozdawał! a na 
prawo i na lewo. Co się działo z tą maku 
laturą, nie mogę tu  napisać, ale zapew­
niam, że przynosiła pewien pożytek.

Były też zorganizowane pewne okrzyki, 
które na szczęście nie zepsuły ogólnej bar 
monij, be zabrzmiawszy pojedyńczo. za­
m ierały zażenowane potępiającem przyię 
ciem otaczających Okrzyków tych nawet 
ogół nie słyszał i nie domyślał się. Zlot od 
był się w atmosferze harcerskiej, skauto­
wej — to znaczy — żądano rzetelności w

pracy i szczerości 
harcerskiego".

stosowaniu prawa

Następnie A. Wasilewski omawia 
sprawę organizacji zlotu i stwierdza, 
że przewyższała ona zlo-t angielski w 
roku 1929; bzdury o brakach aprowi­
zacji, o „głodzie11 są czczym wymy­
słem; wreszcie słusznie podkreśla, ze 
— prócz jednostek, negatywnie usto­
sunkowanych do /organizacji* harcer­
skie „ są tacy, którym wygodniej jest 
patrzeć na harcerzy z pobłażaniem, 
jak  na zabawę dzieci, aniżeli zdobyć 
się na objektywny sąd i uznać harcer 
stwo jako jedyną, rrezawodną organi 
zaeję młodzieży w Polsce.

„Bzduropisy, harcobąje, piszący 
bajki o harcerzu dla feljetonowego 
kawału, sprowadzili znaczenie zlotu 
w Spalę do roli większej majówki11.

'PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH
J A S T R Z Ę B I E  - Z D R Ó J

POLECA T A N IE  K U R A C JE RYCZAŁTOWE.
Żądajcie bezpłatnych prospektów. Wszelkich informacyj udziela 

Zarząd Kąpielowy.

„Propaganda przedewszysWuem”
N IESA M O W ITE DROGI REK LA  MY W AMERYCE.

Ameryka, jak wiadomo, jest k ra ­
jem nieograniczonych możliwości. T a ­
kie nieprawdopodobne możliwości sto 
so wane są przedowszystkiem w zakre­
sie reklamy. W kraju, gdzie hasło: 
„Propaganda przedewszystkiem!1- sta 
nowi program  dni a, w okresie kryzy­
su oczywiście intensywność reklamy 
wzmogła się jeszcze bardziej. W szel­
kiego rodzaju przedsiębiorstwa nie n- 
nikają żadnego sposobu, który mógł­
by zwrócić uwagę na reklamowane 
przez nie objekty. Tricki reklamowe 
spotykane w Ameryce, są bezprzykład 
ne. Na ulicach N. Jorku na każdym 
kroku możemy spotkać tego dowody.

REKLAM A MAKABRYCZNA.
Powoli przez jedną z głównych li­

lie przeciąga kondukt żałobny. Orkie­
stra, postępująca przed karawanem, 
tonącym w powodzi kwiecia, gra mar 
sza żałobnego. Za karawanem, w czar­
nej karecie jedzie przybrana w kiry 
żałobne dama — wdowa po zmarłym. 
Kobieta rozpacza i od czasu do cza 
su słychać jej rozdzierający serce 
szloch. Ociera łzy i wzdycha boleśnie 
Po chwili znów zaczyna żałośnie pła­
kać. Przechodnie sta’ja na chodniki, i 
ze współczuciem przyglądają się esie- 
roconej kobiecie.

Kondukt żałobny posuwa się da­
lej. Ale tuż za nim kroczy dwuch raęż 
ezyzn, w strojach żałobników, którzy 
trzym ają olbrzymi plakat zajmujący 
prawie całą szerokość jezdni. Na ;du­

kacie napisane jest: „Pani X. odpro­
wadza na wieczny spoezyrek swoje­
go ukochanego małżonka. Ale je j ser­
ce jest pocieszone, gdyż par. X. przed 
śmiercią ubezpieczył się na życie i w 
ten sposób zapewnił pozodałej po 
nim wdowie 3talą rentę11.

Dalej oczywiście następuje wymię 
nienie towarzystwa ubezp eczeniowe- 
go, w którem pseudo - nieboszczyk u- 
hezpieezył się, a jak  się okazuje, cały 
ten pogrzeb jest poprostu niezem in- 
nem, jak  tylko komedja, zainscenizo- 
waną w celach reklamy.
„FA U ST 11 I MASZYNA DO SZYCIA

Ale bezwzględnie, najoryginalniej­
szym sposobem reklamy był pomysł, 
jaki zostasowano pewnego dnia pod 
czas przedstawienia „Fausta1 w ope­
rze nowojorskiej. Kiedy podniosła się 
kurtyna, widownia ze zdumieniem 
stwierdziła, że słodka Małgosia w sty ­
lowych szatach nuci arję siedząc me 
przy kołowrotku, lecz przy maszynie 
do szycia. Kiedy arja  się skończyła, 
Małgosia oświadczyła, że jest to n a j­
lepsza na świńcie maszyna do szycia, 
która kosztuje tylko 75 dolarów.

Ma się rozumieć, że pomysł ten 
wywołał bardzo wiele komentarzy, w 
każdym razie jednak fabrykant ma­
szyn do szycia osiągnął swój cel, gdyż. 
mówiono przez czas dłuższy o owem 
zuyUiiu w operze. Trzeba dodać, że 
za tę reklamę fabrykant zapłacd kil­
kanaście tysięcy dolarów.

Wielką wojnę z owadami
Doprowadzą u c ?eni całego świata

JW połowie b. miesiąca w Londynie 
otwarty zostanie kongres caitomologicz 
ny, w którym udział biorą najwybit­
niejsi uczeni imperjum Brytyjskiego 
oraz innych krajów .

Ktmgree ten będzie swego rodza­
ju  wi iką „najadą wojenną11 genera­
łów nauki, którzy wkrótce mają wypo­
wiedzieć nienotowana w dziejach świa 
ta wojnę owadom —- szkodnikom nisz 
czycielska rola których w gospodarce 
światowej jest groźniejsza niż niejed­
na z wojen. Uczestnicy kongresu profe 
sorowie entomologji, agronomowie kie 
równicy doświadczalnych stacyj rolni 
czych opracują wielki plan zwalczania 
owadów i pasożytów.

O pladze tej świadczą cyfry. A fry ­
ka Południowa wydaje rok rocznie 2 
miliony funtów szterlingów nu walkę

z szarańczą, Ittóna mimo to niszczy ol­
brzymie obszary uprawnąj ro li Groź­
ne szkody wyrządza mucha „Tse-tse11, 
rujnując gospodarstwa hodowli bydła 
Mucha ta powoduje również tysiąca 
wypadków śmierci wśród ludzi. Skut­
kiem najazdu wielkich mas szarańczy 

r. 1921 w Tndjacli postradało życie 
blisko dwa młijony osób. Szkody a- 
merykańskieh farmerów sięgają mkro 
cznie do 400 milj. funtów. Według da­
nych statystycznych owady zaimeszku 
jące ziemię, niszczą jedną dziesiątą 
ezęść urodzaju eałągo .świata.

Na wymienionym kongresie ma byś 
przedłożony szereg projektów w alki 
z owadami. M. in. istnieje projekt 
stwórz n ia hodowli specjalnych gatun 
ków ptaków, które będą arm ją esdowie 
kn. zwalczającą plagę owadów.
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Na miesiąc przed wyborami pa' 
nowała dawniej za kulisami giełdy 
politycznej gorączkowa krzątanina. 
„Hossa" i „bessa" numerków na­
strajała jużto radośnie, jużto po­
nuro zarówno samych graczy poli­
tycznych, jak i liczną rzeszą kibi­
ców. Akcje jednych partyj szły w 
górę, drugich spadały. Nazajutrz 
nastroje zakulisowe zmieniały się,.. 
Dochodziły bowiem tajemnicze 
wieści: główny przedsiębiorca da­
nej partji spotkał się w , trakt jem  i 
przy kieliszku z agentem innej 
spółki, robiącej w polityce przed­
wyborczej — i ubili interes holdin­
gowy: w tym a tym okręgu „czer­
wone"' numerki zasilą „czarne", a 
na odwyrtkę w innym okręgu 
„czarni" przepuszczą „czerwo­
nych". •

Tak wyglądało — za kulisami 
giełdy wyborczej.

A przed kulisami rozgrywało 
się inne zgoła „theatrurn". P rzy­
pominało ono cośniecoś owe pier­
wociny widowisk scenicznych w  
zamierzchłej starożytności, kiedy 
bohaterzy dramatu, by dodać sobie 
wielkości, chadzali na koturnach, 
zaś aby wywoływać wrażenie, kła­
dli na twarze maski, budzili grozę 
jako przeraźliwe maszkary, upo­
dobniali się zewnętrznie do proro­
kujących i gromiących bożków.

Takie naiwne „theatrurn" oglą 
dało społeczeństwo nasze na kilka 
tygodni przed wyborami. Wszędzie 
pełno było wysłanników partyj 
nyeh na koturnach i w maskach. 
Na każdym wiecu wstępował na 
mównicę delegat partji, by kotur­
nowym stylem, i skrzętnie masku­
jąc swe istotne cele, uwieść obec­
nych, wzruszyć lub przerazić, za­
kląć lub wy wróżyć. Z każdego a f i­
sza, nalepionego na rogach ulic, 
wyzierał ten koturnowy patos i ta 
maszkara. Z każdej ulotki, broszu­
ry, szedł ten przesadny, nieznośny, 
zakłamany fałsz obietnic lub gróźb. 
Przemawiano do społeczeństwa fał 
setem ułudy lub basem przeraże­
nia. Przed obliczem chłopa malo­
wano djabła, zionącego ogniem pie 
kielnym; robotnika straszono wid­
mem opasłego kapitalisty, pożera­
jącego dzieci proletarjatu; nieszczę 
śliwę zytki drżały z przerażenia, 
kiedy im tłumaczono, jakie to klą­
twy spadną na nie, jeśli się ośmielą 
głosować nie tak, jak dla zbawie­
nia duszy trzeba; lada sklepikarz 
stawał się rycerzem wojny krzyżo­
wej; ówdzie znów szykowano tron 
dla „złotego cielca" i obiecywano 
jego laski wzamian za oddanie gło 
su na ten a nie inny „numerek".,.

Ta giełda partyjna za kulisami 
i to koszmarne „theatrurn" przed 
kulisami skończyły się.

Bożek partyjny, Baal, został 
strącony ze swego piedestału. Nie- 
cześć, ustąpili z widowni znachorzy 
ma już igrzysk i festynów na jego 
i wróżbici, nie wznoszą się więcej 
w atmosferę dymy kadzidlane, nikt 
nie podszeptuje zaklęć magicznych, 
ani nie wywołuje przerażających 
maluczkich duchem grzmotów.

Arcymagiey partyjni, gdy sic 
uczuli obrażeni i zapowiedzieli, że 
lego roku „theatrurn" na koturnach

i w maskach nie urządzają —  byli że lud tęskni za widowiskiem, jakie
przekonani, że wywołają konster- w okresie przedwyborczym dawali,
nację, conajmniej pomieszanie szy- że ten jarmark i rozgwar, ten szum
ków. Jakże bez nas odbędą się wy- i ten mąt są istotą i sensem wybo-
bory? —  myśleli. Zdawało się im, rów.

PORT WOJENNY W BREŚCIE.

O l "  U

W Breśeie doszło do zaciekłych walk manifestantów z policją i wojskiem. 
Zajścia te inspirowane były przez komusistów.

SUDOR
TRZEBA POMYŚLEĆ.
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Pieniądze leżą odłogiem
Jak wykazuje statystyka rolna - 

mamy w Polsce 10 proc. nieużytków, 
co stanowi przeszło trzy i pół miljona 
hektarów ziemi. Nieużytki obejmują 
moczary, bagna, zlewiska, łacłiy rzecz­
ne itd. — partje gruntu nie nadające 
się do żadnej uprawy. Oprócz tego wic 
lo gospodarstw rolnych posiada nieraz 
znacznej wielkości grutny piaszczyste 
na których plon nie amortyzuje nawet 
kosztów pracy włożonej w uprawę i 
zasiew.

Ziemie te leżą bezczynnie nie da­
jąc żadnego zysku, a będą nieraz na­
wet ciężarem dla wielu gospodarstw.

W jaki sposób wykorzystać tanio i 
z pewnym, chociażby minimalnym zy­
skiem owe 3 i pól miljona hektarów 
ugorów polskich? Zastanawiano się 
nad tem niejednokrotnie. Ciekawy 5 
słuszny prejekt wykorzystania nieu­
żytków lansuje ostatnio na swoich la­
mach pismo „Polskie Zioła", poświę­
cone propagandzie zielarstwa.

Oto poAvstala tam  myśl wykorzy­
stania ugorów pod lecznicze zioła, u- 
praw iane planowo i z pewnym nakła­
dem pracy.

Jasną jest rzeczą, że jeśli nieużyt­
ki nie nadają się pod uprawę ziemio­
płodów, jeśli nie opłaca się nawożenie 
ich i doprowadzanie do stanu urodzaj 
nej gleby w kulturze, to nie jest jesẑ  
cze dowodem, że niema roślin, cłla kto 
rycb takie właśnie nieużytki nie sta­
nowiłyby gleby odpowiedniej d’la ich 
rozwoju.

Słabe rozpowszechnienie u nas t- 
dei należytej hodowli roślin leczni­
czych jest powodem tego, że te piaski 
i piaszczyste nieużytki wyłączone są 
z obrotu i uprawy i nie przynoszą 
właścicielom żadnych korzyści. Dzi­
siaj, kiedy wfwunki ekonomiczne rol­
nictwa i nieopłacalność u p r a w y  pod­
stawowych ziemiopłodów zmuszają  ̂go 
spodarza do szukania wszelkich źródeł 
mogących zapewnić mu hyt i utrzyma 
nie, gdy kryzys w y rzu c ił na bruk ser­
ki tysięcy bezrobotnych, żyjących w 
nędzy spowodu braku warunków pra­
cy, nie wolno nam zaniedbywać nanal 
wykorzystywania tych terenów, które 
mogłyby zapewnić środki utrzymania

wielu rodzinom.
Hodowla ziół wymaga pewnej spe- 

specjalizacji, gdyż samo książk. rady 
i wskazówki przeważnie nie wystar­
czają. Każdy plantator własną prak­
tyką uzupełnia wiadomości, jakie mu 
daje fachowa literatura i dopiero po 
wielu próbach dochodzi on do nieza­
wodnej umiejętności w tej dziedzinie, 
Akcja więc należytego wykorzystywa 
nia nieużytków powinna być rozłożo­
na na dłuższy okres czasu, aby w o 
statecznym wyniku dała zadawalają­
ce rezultaty i dlatego właśnie jest już 
czas najwyższy zapoczątkować ją i 
wskazać sposoby i drogi, po których 
winna się rozwijać.

Uświadomienie ludności zwłaszcza 
kresowej, że nieużytki mogą przyno­
sić dochód, byłoby pięknym tematem 
dla społecznej lziałalności korpusu o- 
chrony pogranicza. Żołnierze K. O. P. 
pełniąc służbę jak dawni rycerze Rze 
czypospolitej na granicy Dzikich Pół, 
mieszkając w strażnica*/', przy któ­
rych zawsze znajduje się kawałek zie- 
m,i często nieurodzajny, mogliby za­
prowadzić hodowlę wielu byiiu krze­
wów leczniczych silnie zakorzeniają­
cych się, utrzymujących piaski, a mo­
gących być wykorzystanemu cłla po­
trzeb sanitarnych naszej armji. Lud­
ność zaś za przykładem żołnierza pol­
skiego, który niejednokrotnie jest krze 
wicielem kultury w tych stronach, mo 
że się zainteresować, nauczyć i naśla­
dować sposoby wykorzystywania me 
użytków.

Zagadnienie to ma również wieUoe 
znaczenie dla ministerjum komunika­
cji. Lin ja kolejowa w wielu miejscach 
przechodząc wykopami, odsłoniła 
szczere piaski, na których nic nie ro­
śnie i które dotąd żadnego pożytku 
nie przynosząc, są jeszcze powodem
wielu strat.

Rozwiązanie zatem sprawy umoc­
nienia tych lotnych piasków ma dla 
kosztów eksploatacji kolejowej wybit 
ne znaczenie.

Myśl rzucona przez czasopismo 
„Polskie Zioła" jest myślą zdrową i 
co godne podkreślenia, myślą do zrea­
lizowania.

Okazało 8ię jednak, że się gru­
bo przeliczyli. Społeczeństwo wcale 
nie tęskni za giełdą międzypartyj­
ną ani za maskaradą przedkuliso" 
wą, inscenizowaną przez każdą z 
partyj z osobna przed każdymi wy, 
borami.Społeczeństwo uświadomiło 
sobie, że agitatorzy na koturnach’ 
i w maskach głosili puste frazesy, 
szafowali niespełnianemi potem 
obietnicami, przechwalali jednych 
a zohydzali drugich li tylko z ego­
izmu partyjnego. Że za temi wiek 
kiemi słowami ulotek, broszur, 
oracyj na wiecach kryli się spry< 
ciarze, rozmyślnie mącący wodę, 
by w niej łatwiej łowić głosy na 
„numerki" partyjne.

Społeczeństwo przejrzało tę fał 
szywą grę i tych partyjnych gra­
czy. Pozostawiło ich własnemu lo­
sowi...

Wybory obecne odbywają się 
w atmosferze całkiem innej. I niech 
z tego, że nie rozbrzmiewa hałaśli­
wy tam-tam na międzypartyjnym 
targu o mandaty, nikt nie wysnu­
wa opacznego wniosku o braku za  ̂
interesowania dla przyszłego skła­
du naszego parlamentu. Zaintere­
sowanie to nurtuje głęboko w spo­
łeczeństwie, przybrało jednak for­
my jedynie godne i pożądane: po­
czucia odpowiedzialności za dobór 
odpowiednich ludzi. Straciło nato­
miast formy totalizatora w wyści­
gu numerów partyjnych do mety.

A za tem nie tęskni obywatel. 
Chyba tylko tych kilkudziesięciu, 
którym —  mówiąc językiem legjo- 
nowym: „koń się skończył".

Koń zawodowego politykier- 
stwa-

Francuzi o C zechach
Bardzo zabolało naszych sąsiadów 

czechów, kiedy przeczytali w dzienni 
ku francuskim, co następuje:

„Żaden cyrk nie obejdzie sie dziś 
bez ezeehów. Są niezastąpieni, gdy 
cyrk jest w drodze nie można bez nich 
wogóle rozbić nam iotu. Każdy właści 
ciel cyrku wie, że „swoich ludzi" znaj 
dzie w każdem czeskiem mieście, gdzie 
koczują, utrzym ując sie z w yplatania 
krzeseł. W ystarczy kiwnąć, by oddział 
z dwudziesu lub trzydziestu ludzi zjrfo 
sil sie do cyrku. W szyscy czesi zgło- 
dają  zdolności muzyczne, podobnie 
jak  cyganie*.
Jedno z pism czeskich podając do 

wiadomość dodaje żałośnie:
„Przy takiej znajomości nas ze .-r.ro 

ny  kierowniczej p rasy  francuskiej nie 
należy sie ostatecznie dziwić, że we 
F ran c ji patrzą  na nas jak  na egzotycz 
ne stworzenia".
Należy przypuszczać, że „kierowni 

cza" prasa francuska nie zajęła się 
bliżej faktami teroryzowania i znęca­
nia się nad kobietą, panią Rzymano- 
wą za to, mąż jej śmiał przemawiać 
przeciw czechom.

Gdvby zamiast o zdolnościach do 
muzyki i cyrkowych łamańców, pra­
sa napisała o zdolności do zdrady, pod 
stępu i znęcania się nad bezbronnymi 
zapewne określenie „egzotyczne stwo 
rzenŚa", którem obdarzyło Czechow 
ich własne pismo, byłoby zupełnie na
miejscu. ,

Tak nam się przynajmme wy«&
je... ivm i ufLoroxywyoh
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Przerwy w ubezpieczeniu społecznem Z  \ /  \

Wobec niedostatecznego uświa 
dom i en i a ogółn ubezpieczonych pra 
oowników um ysłowych o w arun­
kach, jakie pow stają wskutek k ra t 
szej lub dłuższej przerw y w ubez' 
pieczeniu, podajem y poniżej wyjas 
menie tej spraw y.

W  czasie przerw y w ubezpiecze 
niu, trw ającej nie dłużej niż 18 nue 
sięcy, upraw nienia em erytalne p ra  
rów ników  um ysłowych, zachowu­
ją  swoją moc. Jeżeli przerw a ta 
trw a dłużej niż 18 miesięcy upraw  
nienia em erytalne ustają , o ile 
nie zachodzą okoliczności następu­
jące :

1) pozostawanie bez pracy, je ­
żeli pracow nik składał co pół roku 
zaświadczenie państwowego urzę­
du pośrednictw a pracy, stw ierdza 
jące niemożność znalezienia odpo 
wiedniego zajęcia:

2) choroba, uniem ożliw iająca 
pracę zarobkową, o ile pracownik 
w czasie choroby nie m a praw a do 
wynagrodzenia od pracodawcy;

3) pobieranie ren ty  ubezpiecze­
niowej;

4) służba wojskowa.
Ustawa, przewiduje ponadto w 

określonym  w ypadku przywrócą 
nie praw  em erytalnych, w ygasłych 
w skutek ustan ia  ubezpieczenia. 
Mianowicie, przyw rócenie tych 
praw  następuje ,jeśli: 1) po przer 
wie nie dłużej, niż 5'cioletniej, 
przebyto we wznowionem ubezpie­
czeniu eona jurniej 12 miesięcy skła 
dkowych, 2) po przerw ie nie d łu ż ­
szej niż 10-cioletniej przebyto we 
wznowionem ubezpieczeniu eo n aj' 
m niej 24 miesiące składowe i 3) po 
przerw ie nie dłuższej niż 15'letniej 
przebyto we wznowionem ubezpie­
czeniu conajm niej 30 miesięcy 

kładowych. We wszystkich tych

PR Z V C H O D D 9IA  1

L E C Z N I C Z A
cłior. w en er y cz n ie ! i skór. „Rosnoc'* 

Sasnaw Sac, S la n k ia w k ia  17 a
Czyaua: 19 - 1 i 4 - 7 pp., w święta: 11-1

W izyta  5 zło tych.

ZNAKOMITY KOMPOZYTOR PI LSKI
L U D O M IR  RÓŻYCKI PRZED MIKRO­

FONEM.
Ludom ir R óżycki, znakom ity punki 

kom pozytor, którego sław a sięga  daleko  
pora. gran ice kraju, w ystąpi du. 11.8 o g. 
19.19 przed m ikrofonem  warszawskim , ja  
ko interpretator w łasny utworów fortepia  
nowych. Będą to: „Legenda" op. 15, pow­
sta ła  w roku 1894 1 znana ze sw ych n ie­
zw ykłych  efektów  dynam icznych, arja  
o?. M ogrom nie barw ny i dowcipny „Za 
koeftany m urzyn“  i „K iszuik4* z op. 58. 
..Taniec polski" [ ,,D ogąressa“.

WIRTUOZ KLARNETU GRA NASTKO 
•IOWY POEMAT.

W śród k larnecistów  doby obecnej bez 
sprzecznie pierwsze m ejsce ząjm ujć wir­
tuoz i kom pozytor poznański Józef Made- 
Ja. To te# w ystępy jego przed m ik ro fo n  m 
byuajm nfej nie należ* do rzadkości, przy 
czynlając się w w ydatnym  stopniu do u. 
trzym ania rndjowyeh program ów muzyc* 
W h  na odpowiednio wysokim poziomie. 
W łaśn ie dni* 13 sierpnia od godz. 15 39 -  
U M  rozgłośn ia poznańska nadawać In­
dzie u  w szystk ie rozgłośnie polskie kon 
cert k larnetow y J. Madej!. A rtysta w , k o  
n« przepiękny nastrojow y poemat. I, 
fteacaiana „O zm ierzchu w górach'*

Jak fe należy rozumieć
w ypadkach do miesięcy składko­
wych, przebytych we wzuowiotiem 
ubezpieczeniu, dolicza się miesiące 
fckładkowe przebyte poprzednio 
przed przerw ą.

Po przerwie dłuższej, niż 15 łat, 
upraw nienia em erytalne nabyte 
przez ubezpieczonego przed taką 
przerw ą nie mogą być przyw róco­
ne.

Ponadto ustawa postanawia: 
„Jeżeli przerwa w ubezpieczeniu 
trwała ponad 3 lata, a obowiązek 
ubezpieczenia miałby ponownie 
powstać po ukończeniu przez u bez 
pieczonego fiO lat życia, uważa się 
za wygasłe wszelkie ewentualne u- 
prawnienia, wynikające z przeby­
tych poprzednio miesięcy składko- 
wych“.

Przedstawiciele samorządów z Zagłębia złożą
hołd Wodzowi Narodu

Jutro  odbędzie się pielgrzymka 
przedstawicieli samorządu powiatowe 
go. miejskiego i gminnego z całego 
województwa kieleckiego do Krako­
wa, celem złożenia hołdu zwłokom 
Ma rszalka Piłsudskiego.

Wycieczka odbędzie się pod prze­
wodnictwem wojewody dr. Dziadosza.

Wiceminister Jastrzębski przybędzie do Zagłębia
w sprawie kas brackich

Sprawa kas brackich w Zagłębiu 
Dąbrowskiem wśród sfer robotniczych 
jest ciągle omawiana i robotnicy o- 
czekują z niecierpliwością decyzji mi- 
nisterjum opieki społecznej. Jak  już 
donosiliśmy, dalszy los kas brackich 
uregulowany zostanie rozporządzę 
niern rządowem.

W dniu wczorajszym cło inspekto­
ratu pracy w Sosnowcu przybyło wie. 
lu robotników, z których większość 
stanowili zredukowani robotnicy „Be- 
nardu‘‘ z prośbą o informacje, kiedy 
załatwiona zostanie sprawa kas brać-

Automatyzacja sieci telefonicznej
w Zagłębiu postępuje naprzód

Prace przy automatyzacji sieci te­
lefonicznej w Zagłębiu Dąbrowskiem 
postępują naprzód.

Budowa prowadzona jest równo­
cześnie -w Sosnowcu, Będzinie i Dą­
browie.

Urząd telegraficzno telefoniczny 
przystąpił już do instalowania, u a- 
bonentów aparatów automatycznych

Uruchomienie automatycznej sieci

W
Rabusie zostawili go w bleliźnie

Tragikomiczny wypadek wydarzył 
się w domu noclegowym w kohmji La­
ski, w powiecie będzińskim.

Kupiec z Jędrzeje w-a, Icek Szpiro, 
przyjechał w nocy do Gołonoga. O 
przyzwoitym noclegu nie było mowy, 
to też gdy podeszło do niego jakichś 
dwuch osobników i poradziło mu udać 
się do pobliskiego domu noclegowego 
Szpiro przyjął propozycję skwapliwie

Nad ranem obudziło kupca silno 
szarpnięcie za ramię. Szpiro otworzył 
oczy i ujrzał nad sobą dwuch rosłych 
mężczyzn, tych samych którzy wska­
zali mu drogę do domu noclegowego. 
W rękach mężczyzn tkwiły jakieś 
ciemne przedmioty.

— Dawaj pudlu forsę! — krzyknął 
jeden z nich.

Nie pomogły tłumaczenia. Jeden z 
rabusiów ściągnął zdrętwiałemu ze 
strachu kupcowi spodnie, drugi mary 
narkę. Po zabraniu mu jeszcze płasz­
cza i 20 złotych, znajdujących się w 
portmonetce, osobnicy zbiegli Szpiro 
został goły, jak przysłowiowy ,,świę­
ty turecki". Szczęściem znalazł w do­
mu noclegowym jakieś łachmany, w 
które się jako tako odział i ukradkiem 
pobiegł na posterunek policji w Go-

Soboti

Sierpień

Dziś: Wawrzyńca, Sogdaaa 
Jutro: Zuzaany D.
Ws hńd słońca: 4.15 
Zachód słońca- 7.05

RAD JO

Wyjazd radców miejskich z So­
snowca nastąpi o godz. 5.49 rano do 
Ząbkowic, a stamtąd wspólnym pocią 
giem do Krakowa. Zbiórka na dworcu 
w Sosnowcu o godz. 5.30 rano.

Przyjazd do Krakowa nastąpi o 
godz. 9.35 rano. Wyjazd z Krakowa 
do Sosnowca o godz. 21.45.

kich.
Według otrzymanych informacyj, 

ministerjum opieki społecznej kończy 
już opracowywanie rozporządzenia, 
które ureguluje sprawę należności ro ­
botników z kas brackich. Kwestja ta 
ma być załatwiona prawdopodobnie 
jeszcze w bieżącym miesiącu.

Do Zagłębia przybyć ma w spra 
wie kas brackich wiceminister J a ­
strzębski w towarzystwie byłego in­
spektora pracy w Sosnowcu inż Fe- 
derowicza.

WARSZAWA.
Sobola, 19 sierpnia.

tt.30 Dieśń „K iedy raane w stają  zorce** 
6.33 Pobudka do gim uaslyk i, 4J.3S Gim na­
styka. 6.50. M uzyka z p łyt. 7.15. D zien­
nik por. 7.45 Program  na dzień bieżący. 
i..)U „ w su a z u w r  orauiycziie 81MJ And. 
dla szkol. 11.37 S ygn a ł czasu z W s is ł  
(Jbs. Astr. 12.69 H ejnał z Krakowa. i2,U3 
Y iadom ośei m eteorologiczne. 12.05 D zien­
nik po ud ni o wy. 12.15 P ły ty . 13.00 C hw ilka  
dla kobiet. 13.05 K oncert z Krakowa.
14.30 P ły ty . 15.25 N asz handel morski.
15.30 W esołą audycja dla dzieci. Jii/JO 
Skrzynka techniczna. 16.15 K oncert w okal 
ny z P oznania. 16.30 K rótki koncert ka­
m eralny. 18.50 Codzienny odcinek prozy. 
17.00 D la  naszych letnisk . 18.00 Poradnik  
sportow y. 18.10 M inuta poezji. 19.15 C ała  
Polska śpiew a. 18.30 P rzegląd  w ydaw ­
nictw . 18.40 Ź yd e kulturalne i  artystyczne  
sto licy . 18.45 P ły ty . 19.05 Program  aa dz. 
następny. 19.15 K oncert reklam ow y. 19"® 
P ły ty . 19.50 W rażenia z M arszu Szlakiem  
K adrówki. 20.00 W iadom ości rolnicze. 

,20.10 W ieczór K arola N am ysłow skiego. 
20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 Obrazki z 
życia dawnej i w spółczesnej Polsk i. 21.(8) 
A udycja dla Polaków  z zagranicy. 21.3® 
Ś w ięto  gór. 22.00 W iadom ości sportowe. 
22.10 W ielkopolska w przekroju. 22.30 P ły  
ty. 23.00 W adem  ości m eteorologiczne.

K ATOW ICE.
Sobota, 13 sierpnia.

6.30 T ransm isja z W arszawy. 8.20 P ro­
gram  aa  dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne. 11.57 T ransm isja z W arsza­
w y i K rakowa. 13.80 T ransm isja z W ar­
szaw y i Krakowa. 13.15 Transm isja z 
W arszaw y. 15.20 W iadom ości bieżące. 15.25 
T ransm isja  z W arszaw y i Lwowa. 18 3® 

-ausinisja z W arszaw y i Poznania. 18.30 
Skrzynka pocztowa dla dzieci. 18.45 P ły ­
ty. 19.05 Program  na dzień następny. 19.15 
K oncert reklam ow y.. 19.30 T ransm isja n 
W arszaw y. 20.10 Transm isja r. W arszaw y  

i Zakopanego. 21,30 T ransm isja  z W ar sza 
w y. 22.06 W iadom ości sportowe. 22.1® Tr. 
z Poznania. 22.30 P ły ty . 23.00 Transm isja  
z W arszaw y.

telefonicznej nastąpi w przyszłym ro- 
lcu.

Koszta budowy wyniosą ogółem kil 
ka miljonów złotych.

Stacja automatyczna Zagłębia Dą­
browskiego połączona będzie ze Ślą­
skiem, dlatego też rozmowy telefonicz 
ne na tej linii będą uznane jako miej 
scowe, zamiast dotychczasowych roz­
mów międzymiastowych pomiędzy Za 
głębiom a Śląskiem.

łonogu, który niezwłocznie wszczął 
pościg za sprawcami rabunku.

Zuchwała napaść na kupca w do­
mu noclegowym, nasunąć musi pewne 
zastrzeżenia co do stosunków panują­
cych w tym domu, zwłaszcza, jeśli się 
zważy, że rabusie dokonali napadu na 
dom noclegowy w chwili, kiedy dom 
noclegowy pozostawiony został bez 
żadnego dozoru, o ezem dokładnie zło­
dzieje wiedzieli. Stwierdzono to po­
tem w toku śledztwa.

W wyniku wszczętego pościgu przy 
trzymany został jeden ze sprawców. 
22-letni Edward Aleksasder Kulawik 
(bez stałego miejsca zamieszkania), za 
służony kryminalista, karany już za 
napad. Wspólnikiem jego miał być Bo 
lesław Dąbek, który zdołał zbiec.

Kulawik osadzony został w więzie 
niu będzióskiem. Wczoraj odpowiadał 
on przed sądem okręgowym w So­
snowcu.

Sąd wymierzył Kulawikowi półto­
ra roku więzienia z pozbawieniem 
praw na lat pięć. Drugi uczestnik na­
padu na kupca Szpirę został już 
schwytany i niebawem stanie również 
przed sądem.

Wiadomości radjowa

UROCZY SE N  PR ZEBRZM IAŁEJ  
MŁODOŚCI.

Leo F a li to jeden z najlepszych  koint<ł 
zytorów operetkowych. Zrazu próbował 
szczęścia jako kom pozytor oper poważ 
liyc-h, później przeszedł jednak do twór­
czości znacznie odpow iedniejszej d la jeg o  
rodzaju talentu , do operetki. W łyiu kie­
runku dochodzi do w yników  znakom itych  
operetki jego  zyskują w krótkim czasie o- 
grom ną popularność i sław ę. Talent i«  
niezw ykle zdrowy .jakby z ziem ią zroś nią 
ty, szczególnie Uw ydatniający sii; w li­
tworach, m ających za treść życie iudw 
w iejsk iego . Szczerość wyrazu, prawdziwy  
hum or, czasam i lekka satyra o dużym  
wdzięku oto charakterystyczne cechy  
twórczości Leo Fałla .. Cechy te  odnajdzie 
m y rów nież w operetce ,P iękny sen'4, kto 
rą nada Polskie Radjo du. 13-3. o godz. 
21 w w ykonaniu M arji Korabiawki, Mata 
ryeeg-o Janow sk iego  oraz ork iestry  P ol­
sk iego  R adja pod dyrekcją Zdzisława Gó 
rzyńskiego.

Akcja operetki odbywa się w czasie wie 
deńskiego B iederm eieru koło r. 181# K a ­
pelm istrz teatrzyku w Leopoldstadł — 
dzieln icy  W iednia — D reebsler i żou* je 
go Toni obchodzą czterdziestolecie ślubu. 
Przypom inają sobie z rzewność5* dawne 
c z a sy  kiedy to D rechłer jako kapelm istrz  
teatrzyku skom ponował i d rrygow al » io  
senką do słów  „Bruderlein fein" S iara  
pozytyw ka w ygryw a m elodie. Staruszko­
w ie przypom inają sobie, m łode lata. Przy  
bierają dawne sw e postacie i jako m łoda 
para m ałżeńska śp iew ają i tańezą, łak f 
jak śpiew ano i tańczono w zam ierzchłych, 
dawno przeszłych latach.

A le sen uroczy m usi s ię  skończyć. zno­
wu pow racają staruszkowi® do sw ego  
zw yczajnego w yglądu, szczęśliw i, *» da- 
iieni im byo w zgodzie i  m iłości dożyó 
tak późnych lat.
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Z Z a g ł ę b i a
£fJ5MiA Z MOGIŁY POLEGŁYCH 
POP HUTĄ KATARZYNA NA SO­

WI NIEC.
Dziś o gadzinie 19 odbędzie się u- 

roczys-fe wzięcie ziemi do urny z cmen 
tarza zagórskiego z mogiły poległych 
pod hutą K atarzyną bojowników o 
wolność i niepodległość Polski.

Ziemia ta zawieziona zostanie w 
dniu 11 bm. na kopiec Marszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego. Na uroczystość za­
rząd kola zaprasza wszystkich człon­
ków zw. rezerwistów i rędziny ̂ rezer­
wistów. oraz sympatyków. Zbiórka o 
godzinie 18 w lokalu Kuźnicy BBWR-. 
huta K atarzyna.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW POD­
CZAS ODPUSTU PRZEM IENIE­
NIA PAŃSKIEGO W GRODŻCU.

Uroczystą sumę z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odprawi 
ks. Antoni Sewerynek z Wojkowic Ko 
mornych. Kazanie wygłosi ks. Stefan 
Mieszczański z Dąbrowy.

Śpiewać będzie chór K. S. N- żoń. 
f,ko - męski pod batutą Stanisław a 
Zajko.wskiego. W dniu tym będzie 
przypinany znaczek na budowę ko­
ścioła.

 a------
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Przed zgromadzeniem o k ra w e m  w Sosnowcu
Sprawdzenie spisów wyborczych jestoDowiązkiem każdego obywatela

Jak już donosiliśmy, w obwodo­
wych komisjach sejmowych i senac­
kich w Zagłębiu wyłożone zostały spi­
sy wyborców' uprawnionych gło­
sowania.

Już. w pierwszym dniu wyłożenia 
list do lokali obwodowych zgłosiło się 
wielu obywateli, tak w Sosnowcu, 
jak I w' całym okręgu wyborczym, ce­
lem stwierdzenia czy znajdują się na 
liście.

Dowodzi to, że zainteresowanie 
wyborami wzrasta i źe społeczeństwo 
zagłębiowskie zdaje sobie sprawę z o- 
howiązku obywatelskiego, jakim .jest 
glosowanie do sejmu.

NIE WOLNO ZRYWAĆ OGŁO­
SZEŃ WYBORCZYCH.

należy tych, którzy przez złą wolę, 
czy raczej nieświadomość zrywają o- 
głoszeróa o wyborach,

DELEGACI SPOZA ORGAN IZA- 
CYJ.

sprawie ustalenia kandydatur na po­
słów do sejmu.

Nowa ordynacja wyborcza przewi­
duje, że .iP  obywateli ma prawo wy- 
brać swojego delegata do zgromadze­
nia okręgowego. Potrzebne jest do te. 
go zebranie podpisów' rejenta lnie po. 
śwkłdezonycli.

Jak już zapowiadaliśmy, posiedzę 
nie odbędzie się w dniu 14 bm. w izbie 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
o godz. 5 popołudniu.

W okręgu wyborczym nr. 27 na 
ręce komisarza wyborczego netarju- 
sza Sałaka zgłoszono 4 iisty, podpisa­
ne ogółem przez obywateli.

CZŁONKOWIE ZARZĄDU KÓŁ 
I KOMITETU OBWODOWEGO 
TOWARZYSTWA PO PIER A N LA 
BUDOWY SZKÓŁ POWSZECH­

NYCH MAJĄ PRAWO GŁOSOWA 
NTA DO SENATU.

W jednym z obwodów w Sosnow­
cu systematycznie zrywane są afisze 
ogłoszeń o wyborach.

W związku z tern przewoYl lezący 
okręgowej komisji wyborczej wicepre 
zes dr. Kucharski wydał odpowiednie 
zarządzenie.

Zrywanie afiszów ścigane będzie 
jako przestępstwo, dlatego też ostrzec

Delegatami podpisanych do ko.
legjum okręgowego będą: pp. Józef 
Pahtchiewiez i Karol Kłębek z Dą- 
browy, Józef Kuchta z Będzina i An­
toni Paczyński z Sosnowca.
ZAWIADOMIENIA O POSIEDZE­
NIU KOLEGIUM WYBORCZEGO.

Wczoraj rozesłane zostały zawiado 
mienia do delegatów o zebraniu okrę 
gowego zgromadzenia wyborczego, w

W związku z nową ordynacją wy­
borczą do senatu Rzeczypospolitej, za 
rząd komitetu obwodowego towarzy­
stwa pojrerania budowy publicznych 
szkół powszechnych w Sosnowcu za­
wiadamia, że przewodniczący zarzą­
dów kół tow. P. B. P. S. P. oraz człon 
ko wie zarządu komitetu obwodowego 
towarzystwa mają czynne prawo wy­
borcze, a to w' myśl art. 2 ordynacji 
wyborczej (Dz, Urz. R, P Nr. 47 poz. 
320) obwieszczenie punkt 8 t!

Komitet obwodowy t-wa PRPSP. 
w- Sosnowcu.

EKSM ISJA LOKATORÓW Z ZA­
GROŻONEGO DOMU.

Wczoraj ukończono ostatecznie eks 
misję lokatorów z zagrożonego domu 
przy ul. 1 M aja 7 w Sosnowcu.

Dom teiT powinien ulec rozebraniu 
gdyż rysy powiększają się stale i za­
chodzi obawa runięcia.

Biednymi lokatorami zajął się ma­
gistrat łub gmina żydowska.

 :o:-----

MAGISTRAT DĄBROWSKI WY­
DZIERŻAWIŁ NOWE TERENY 

POD KAMIENIOŁOMY.
M agistrat dąbrowski prowadzi od 

dłuższego czasu w Strzemieszycach 
własne kamieniołomy. Zatrudnionych 
tam jest obecnie 25 robotników Wczo­
raj m agistrat wydzierżawił w Strze­
mieszycach obok nadleśnictwa dalsze 
tereny, na których prowadzić będzie 
drugie kamieniołomy. W związku z 
tom zostanie przyjęta do pracy nowa 
partia  robotników.

Wiceprez. Trzęsimiech prowadzi 
również pertraktacje w sprawie wy­
dzierżawienia większych terenów w 
Krzeszowicach. Tereny te obfitują w 
bazalt i porfir, które użyte będą do 
budowy i brukowania ulic.

Prowadzenie robót w kamienioło­
mach w Krzeszowicach przewidziane 
jest na okres zimowy.

SpowiicSniK nakłonił świadka zbrodni
do odkrycia strasznej tajemnicy

W październiku 1933 r. z rzeki Szre 
niawa w powiecie miechowskim wyło 
wiono zwłoki 40-letniej Józefy Kozi. 
kowej z Proszowic. Na podstawie ze­
znań Świadków, niejakiego Noconia i 
Marynowskiej, ustalono wówczas, że 
denatka popełniła samobójstwo.

Przed kilku dniami na posterunek 
policji państwowej w Miechowie zgło­
sił się mieszkaniec wsi Zagrody, po w. 
miechowskiego1, niejaki Kazimierz Bob

ka, oświadczając, że Kozikowa została 
utopiona przez Noconia i Marynow- 
ską z,zemsty.

Jedynym świadkiem zbrodni był 
Bobka, lecz w obawie zemsty milczał. 
Przybyły oświadczył, że w czasie spo­
wiedzi ksiądz spowiednik skłonił go 
do wyjawienia prawdy.

Noconia i Moryńowską aresztowa­
no.

Komunikacja autobusowa na szlaku
Kraków — Olkusz

PIELGRZYMKA Z SOSNOWCA 
DO CZĘSTOCHOWY.

Zarząd parafjalnej akcji katolic­
kiej, organizuje wielką pielgrzymkę 
do Częstochowy. W yjazd z Sosnowca 
nastąpi dnia 17 sierpnia (w sobotę) 
o godz. 3 popoł. Powrót następnego 
dnia, tj. w niedzielę w godzinach wie­
czorowych.

W pielgrzymce tej mogą brać u. 
dział wszyscy mieszkańcy Sosnowca 
(bez różnicy parafji, do której nale- 
żą).

Zapisy przyjm uje codziennie sm 
kretarjat parafialny akcji katolickiej 
przy parfaji W nieb. N. M. Panny. ul. 
Prez Mościckiego, dom katolicki od 
godz. 9 rano do 1 i od 2.30 do 5 popoł. 
oraz od 7 do 9 wieez. Koszty przejaz­
du w obie strony 4 zł. 50 gr., dla dzie­
ci do. lat 12 — 4 zł.

Pielgrzymkę prowadzić będzie ks. 
kanonik T. Jankowski.

Otrzymaliśmy poniższy Ust: 
Komunikacja autobusowa na szla­

ku od Krakowa przez Ojców do Olku­
sza, teoretycznie biorąc jest do^kena- 
łem rozwiązaniem braku kolei na tym 
odcinku, odgrywającym poważną r >lę 
w ruchu turystycznym podkrakow­
skim. W ystarczy jednak chcieć raz tvl 
ko skorzystać z niej. aby się przekr - 
nać, jak jest ona niedociągniętą do po 
trzeb publiczności.

P rzed ew szystk iem  autobusy odeho-

zy dziengie do Krakowa.
Zdarzhją się również często wypa­

dki weześniejsz. odjazdu. Publiczność 
która nie przewidując fantazji przed- 
sięborcy spóźnia się na autobus i zmu 
szona jest nocować w Ojcowie, lub szu 
kac prywatnego samochodu. A prze­
cież wiele osób przybywa do Ojco­
wa z dalszych miejscowości i musi je­
szcze myśleć o połączeniu kołejowem z 
Krakowa. IV takich warunkach naptn 
wde trudno jest mówić poważnie o 
propagandzie Ojcowa i jego maUwni-

dzą i przychodzą nieregularnie^ pouti czpj okblicy, ale nawet w samym K ra­
ino, że do Ojcowa i miejscowości K'. j- powie.
cvch w najbliższym jeg'o otoczeni u . . .
przez całe lato jest największe nasTa- Jedna z najważniejszych Imij au- 
P ' . ,- • .j 1 tobusowveh o znaczeniu turystyczni«nnie turystów, koncesje otrzymał_ prv 
tnv przedsiębiorca, który zupełnie d< 
wolnie zmienia soliło rozkład jazdy

i propagandowem, jaką jest bezwąlj ic 
nia odcinek Kraków — Ojców — 01- 

Tak ze skarg letników wynika, nie o- kusz. powinna znajdować się w ręku 
ńtóca sio właścicielowi owej koncesji poważnego przedsiębiorstwa lub 1 L P
1 • , -i__„ci, tu gwarantować przestrzegani-) nozlu.uhi

dojazd i odjazd w outrzymywanie komunikacji na całym 
szlaku Kraków — Olkusz, łub K r a k ,  w
 Skala. Poddziemżawia on żabom >d
cinek Olkusz — Ojców innemu przed 
siębiorcy. który niezawsze zdąży 
połączenie z autobusem, 
z Ojcowa do Krakowa.
Aa rdzo często wypadki, ż

na
odchodzącym 
Zdarzają
■ i tn ie v  i

się
t u ­

ryści m uszą p ieszo po kilka kilom* 
trów  dochodzić do O jcowa, aby zdąży., 
na autobus, odchodzący tylko parę m -

jazdy, regularny dojazd i odjazd ŵ  
znaczone miejsca i nie narażać pub-icz 
ności na denerwowanie się i straty. 
Drobni koneosjonarjusze widocznie nie 
rozumieją jeszcze znaczenia ruchu au­
tobusowego i dlatego winni otrzymy­
wać tylko 1 in je drugorzędnego^ zriac/e- 
sia, nie używane przez turystów swo 
ich i obcych. ^

Miasta domagają sig odciążenia ich od niektórych żądań

B.
>}?.

— G ońcie z W a rsza w y  w  Z agłęb iu .
n aczeln y  d yrek tor  fu n d u szu  p racy , 
M ad eysk i baw i od w czoraj w  Z ag łęb iu . 
D z iś  p rzy jech a ł do S o sn o w ca  ł». p o se ł To­
m aszk iew icz .

— Od (lwa f zw iązk u  b. ochotn ików  a rm ­
i i  p o lsk ie j -w S osn ow cu , za w ia d a m ia  człon  
ków , że zeb ran ie  in fo r m a c y jn e  odbędzie  
s ię  ju tro  o godz. 10.30 rano w  sa li g im n a ­
s ty czn e j sem in a rju m  n a u czy c ie lsk ieg o  r u  
sk ieg o  w S osn ow cu , przy  ul. W aw el 1- 

t uprasza o p u n k tu a ln e  p rzy b y cie .

Związek nuast polskich złozył pre­
zesowi rady ministrów memorjai. w 
którym, ze względu na ciężkie potoze 
nie finansowe miast, wskazuje na ko­
nieczność rychłego wydania zarządzeń 
któreby odciążyły związki samorządo­
we od' niektórych zadań i czynności, 
wynikających z poszczególnych ustaw.

Memórjał wylicza następujące spra 
wy. które winny być uregulowane av 
pierwszym rzędzie: 1) zawieszenie o 
howiązku dostarczania przez gminy 
nauczycielom szkól powszechnych oez 
płatnych mieszkań; 21 zawieszenie o-

PRZY WŁ0S0W i 
WYPADANIU,  1
łupieżu, h/siesmi stoso e się mydła i  

CHINOW O -  C H M IE L O W I
i ESENCJĘ I

CHINOW O -  C H M IELO W Ą .—  |

Zakończenie marszu 
Szlakiem Kadrówkiiifi

„Sz's«O uegdaj zakończony zosta ł m arsu  
kiciu  K adrów ki4*.

N a m ecie w K ielcao li zgrom ad ziły  - Łą 
o lb rzym ie  tłu m y publiczności z w ład za­
m i m iejsk iem i na  czele, organ izacje  i 
zw iązki z pocztam i sztandarow em u

P ierw szą  drużyną, która w m aszerow a- 
ła  na m etę  przy dźw iękach ..P ierw sze}  
Brygady**, b y ła  z gru p y  w ojskow ych , dru  
ży n a  30 p. strzelców  K an iow sk ich  z W ar. 
szaw y, da lej drużyna 16 p. p. z T arn o­
w a  i jak o  trzecia  drużyna 4 p. p. z K ie lc  
w ita n a  sp ecja ln ie  ow a cy jn ie  prze?: nue-*z 
kańców .

S k o le i w odstępach k ilk um in utow ych  
p rzy b y w a ły  dalsze d rużyny .przycr.em % 

drużyn k a teg o rji B, p ierw szą  b yła  dru­
żyn a  strzelecka  Z uchow atych z P oznan ia

W k la sy fik a c ji ogólnej p ierw sze  m ie j­
sce w k a teg o r ii drużyn w ojskow ych  zaję- 
ła  drużyna 30 p. strze'ców  K aniow skich  z 
W arszaw y, zdobyw ając ogółem  za m arsz 

i strze lan ie  640 pkt., po przebyciu o sta t­
n iego  odcinka trasy  Jędrzejów  -  K ie lce  
w czasie  4 godz.. 18 m in. 48 sek .r 2) dru ­
żyna 4 pp. leg . z ICielc 512 pkt„ czas 
4.22.55.

W  k a teg o r ii B  p ierw sze m iejsce  za ję­
ła  drużyna Zw Strzeleck iego  z W arszaw y  
im  L isa -K u li. zdobyw ając 522.5 pkt p r /e  
byw ając trasę II I  etapu w czasie  4.37.09, 
2) drużyna Z uchow atych z Poznania  
517.75 pkt., czas 4.22, 3) Zw. S trzeleck i * 
Jan ow ej D o lin y  517.75 pkt.. czas 4.29.04. 4, 
K .P-W . Badom  491 pkt., czas 4.21.46.

W k ategorji C od 18 do 21 roku życm  
w k la sy fik a c ji ogólnej p ierw sze

howiązku gmin, wynikających z usta­
wy o kwaterunku wojskowym; 3) u- 
chylenie obowiązku leczę?m w szpita­
lach samorządowych członków u bez* 
nieezalni społecznych na ulgowych wa 
runkach; 4) zawieszenie obowiązku u- 
trzvm ywania przez gminy aresztów 
o-minnych oraz obowiązku doręczania 
pism urzędowych w tych miejscowo­
ściach. w których istnieją urzędy pocz 
towe i 5) spiesznego ustalenia przez 
najwyższy trybunał administracyjny 
właściwej interpretacji art. 174 usta 
wy budowlanej.

m iejsce-

Ja ją I a° di*u żyn a  z T &  Skarżysko, fabryka  
am unicji, zdobyw ając 359.5(1 pkt., w cwt- 
sie  2,09.03 na odcinka T okarnia K ielce.

W  strzelan iu  pierw szo m iejsce w katu 
g o rji A zajął 30 p. S trzel. K an iow sk ich  * 
W arszaw y, w kategorji P> drużyna Zw. 
Strzel. L isa .K id i z W arszaw y , w k atego  
rji C drużyna Zw. S trzel, z D ubna.

P opołu dn iu  przed- gm achem  w ojewoda  
tw a od b y ła  sio  d efilad a  drużyn, biorących  
udzia ł w m arszu przed k ierow nictw om  i 
w ład zam i, przyezem  przem aw iał prea- r«, 
K ielc  m gr. A rtw iń sk i i ks. pik. 
aki.

Ciewlui
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Z Zawiercia 'CAM PBELL BLACK SIĘGA PO  NOWY REKORD.

(z) Pow rót kolouji z Rabki, J ta ra n ien  
dyrekcji państw owego gim nazjum  Uoedu 
bacyjnego w Zawierciu została zorganizo 
wana dla uczenie i uczniów kolonja letn ia  
w Rabce, która po m iesięcznym  pocycie  
w uzdrowisku w róciła w tych  dniach do 
Zawiercia.

Przebyw anie na świeżem  górskiem  po­
wietrzu i korzystanie z leczniczych wód 
rabczańskich w ptynelo dodatnio na poprą  
we zdrowia dzieci i zahartow ało jo na 
przyszłość

(z) Sprostow anie om yłki drukarskiej.
W notatce zam ieszczonej w  dniu onegdaj 
szym w kronice Zawiercia, pt, „.Roboty 
przy budowie odcinka kolejow ego Z aw oi’ 
eie — Poręba — S iew ierz przejęła firm a  
Tow arzystw o budowlane Inżynierow ie  
Strończyński, R. Czarnota - B ojarski z 
W arszawy, powinno być kierownikiem  
robót z ram ienia firm y jest mżymor St. 
Kabaczyński, a n ie Habańsk, jak m yln ie  
wydrukowano.

(z) Zawody rejonow e w Krom ołowtc. 
W K rom ołowie odbyły sie  zawody rojono 
w e straży pożarnych w których udział 
brały straże w iejsk ie: z K rom ołowa, BI a 
nowie, Bzowa, W łodowic, Parkoszowh? i 
Góry W łodow skiej. W  skład sądu zawo­
dów wchodził: st. instr. E, W ochtinan — 
przewodniczący, J. M achusła i K. Raj- 
czyk — członkowie. Całość zawodów spn_ 
czyw ała  w reku energicznego naczelnika  
rejonu p. Józefa B iln ick iego  z K iom oło- 
wa. D rużyny, biorące udział w zawodach  
z powierzonego im zadania w yw iązały sie  
zupełnie dobrze, w ykazując odpowiednie 
wyszkolenie

(z) Likwidacja w ydziałów  w zarządzie 
m iejskim . Zarząd m iejsk i otrzym ał z urzę 
du wojew ódzkiego prelim inarz budżeto­
wy na rok 1935-36, rozpatrzony i ostauwz 
nie zatwierdzony przez wojewodą kio'•co- 
kiego. Zatwierdzony budżet zaw iera cały  
szereg zarządzeń oszczędnościowych, w  
m yśl których u legną likw idacji n iek t're  
w ydzia ły  i referaty  zarządu m iejskiego. 
Miqdzy innem i został już zlikw idow any  
w ydział adm inistracyjno - w ojskow y, znś 
agendy jego przejął w ydział ogólny z w y  
jątkiem  w ydaw ania dowodów osobistych, 
w ydaw ania zaświadczeń o stanie rod .'.in­
nym i obyw atelstw a, co przydzielone zo­
stało  do biura ew idencji ruchu ludno'ci.

Obecnie zarząd m iejsk i opracowuje dal 
szą reorganizacje biur, celem uspraw nie­
nia i  dostosow ania do zarządzeń oszczęd­
nościowych.

W

Z Olkusza

Angielski lotnik T. TL Campbell Black, który jesieni;} uh, roku dokonał re ­
kordowego przelotu między Anglją a A ustralją, przygotowuje się do zdo­

bycia nowego rekordu Londyn — K apsztad!

Istotne przyczyny marnego stanu
kolejnictwa sowieckiego

Kolejnictwo jest jedną z najpo­
ważniejszych bolączek życia gospodar­
czego Sowietów.

Trudności komunikacyjne w Z. S. 
R. R, nie przypisuje się niedbalstwu 
administracyjnemu, uważając trudno­
ści te za objaw zupełnie naturalny, 
związany z niewspółmiernie szybkim 
rozwojem uprzemysłowienia kraju, 
któremu komunikacja kolejowa nie 
dotrzymała kroku, co spowodowało 
brak równowagi rozwojowej. Jeszcze 
w lipcu 1933 r. dokonano zasadniczych 
reform w kolejnictwie. Administrację 
kolektywną zastąpiono odpowiedzial­
nością indywidualną, zmieniając jed ­
nocześnie system wynagrodzenia, któ­

ry  odtąd począł uwzględniać zdolności 
i wyniki pracy jednostki. Reforma ta  
dała pewne, choć naogół stosunkowo 
nikle, rezultaty.

Najważniejszemi przyczynami nie 
domagań kolejnictwa sowieckiego są: 
1) mała wydajność pracy wskutek 
niedostatecznego doświadczenia tech­
nicznego personelu, 2) przeciążenie 
aparatu administracyjnego, powodu­
jące nieproduktywne wydatki, 3) nie­
dostateczną kontrolę ze strony komi- 
sarja tu  dla spraw komunikacyjnych, 
4) wysokie koszty oraz pozostaw iają­
ce wiele do życzenia prace przy bu­
dowie nowych linij.

K O P I E C  
MARSZAŁKA P I Ł S UDS KI E GO
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Pozwól mi zapomnieć, że on był 
tu w tym  pokoju, gdy hrabia Iwan 
przywiózł mi spinkę i że on mógł sły­
szeć i że potem zabita została Okta­
wie O! to okropne!.. To okropne.., 
wszystko się przeciw mnie połączyło. 
J a  tylko nie chcę wierzyć, nie chce. 
Jeżeli obwinie mego syna, będę mu­
siała go wydać! ja, jego matka! O!!

Na tę okropną myśl nieszczęśliwa 
kobieta znowu się zachwiała, ale po 
raz drugi przemogła omdlenie. — 
Innych dowodów mi na to trzeba szep 
nęła — rozum nie pozwala mi przypu 
szczać, aby on nieświadomie działał i 
był biernem narzędziem w zręcznern 
ręku. K to wie czy ten hoienderczyk, 
ten kapitan Van Broke...

W ymawiając to nazwisko, Aime 
Joubert wstrząsnęła się gwałtownie. 
Krew uderzyła jej do twarzy.

— Van Broke — powtórzyła drugi 
raz — kto jest ten człowiek? A jeżeli 
to Lartigues, który przez nienawiść 
ku mnie dobrowolnie syna na raził na 
i jeg osyn  ̂ ,
niebezpieczeństwo, zapomniawszy, że 
i lego jest svnem, jeżeli tak jest, to

Maurycy nie winien. Muszę się dowie 
dzieć o tern, muszę, dowiem się.

Potem położyła się, nie rozbierając 
ale, przykrywszy się kołdrą, zadzwoni 
ła na Magdalenę i kazała jej przywo 
łać dwóch agentów,

— Jedliście już śniadanie? — spy 
tała.

— Nie jeszcze. .
— Zaraz tym  panom przyrządzę 

śniadanie — odezwała się służąca.
— Idź i powiedz, jak będzie goto­

we.
— Dobrze, proszę pani.
M agdalena wyszła.
— Teraz posłuchajcie mnie — rze­

kła agentka do Galoubeta i Sylwana. 
— Zrozumieliście, że mnie spotkało 
coś niezwykłego, coś strasznego.

— Ba! dość na panią spojrzeć! 
Boże, jak pani się zmieniła!

— To nic, to przejdzie. Odpowiedz­
cie mi szczerze. Czy szczerze jesteście 
do mnie przywiązani?

— J a  w ogień gotowym się dla pani 
rzucić? — rzekł Galoubet.

— A ja  do wody! — dodał Sylwan 
Cornu.

— To rzeczywista prawda, to świę 
ta  prawda! — powiedzieli cbaj chó­
rem.

— Więc dowiedzcie mi swego 
przywiązania.

— Ale jak?
— Oto nie pytajcie się mnie o nic 

i ślepo słuchajcie...
— Dobrze, co mamy robić?
— Możecie się postarać o w ytry­

chy?
Sylwan Cornu i Galoubet spojrzeli 

po sobie i pierwszy odpowiedział:
— Bardzo łatwo. Sam znam pew- 

nągo człowieka, który za dwadzieścia 
franków da nam wyborne „klawisze'''.

Klawisz w języku złodziejskim 
oznacza wytrych.

— Więc wystarajcie się, jak moż­
na najprędzej — mówiła Aime Jou­
bert.

— Za dwie godziny mogę mieć. 
Tylko pójdę i wrócę.

— Pójdziesz zaraz po śniadaniu.
— Bardzo dobrze.
— Gdzie się podziali agenci, którzy 

z nami byli wczoraj?
— Poszli do prefektury opowie­

dzieć o wypadku, który panią spotkał.
Pani Rosier zmarszczyła brwi.
— Do prefektury — powtórzyła. 

— Poszli zdać raport. Szkoda... wiel­
ka szkoda! Lepiej byłoby milczeć. Ale 
już pomyślałam i o tem. Czy ci dwaj 
agenci przyjdą tutaj?

— Nic nie mówili.
— To niech jeden z was pobiegnie 

i powie im, że ich potrzebuję. Ale na­
czelnik policji nie powinien wiedzieć 
o tem, jak działać będziemy.

(ol) W ystąp złodzieja o lkuskiego w, 
K rakowie. W  poeiąg-u stojącym  na dwor­
cu w K rakow ie schw ytany został S tefan  
Janikow ski z Olkusza, który u siłow ał 
skrasć zegarek jednem u z pasażerów.

(o!) Podatek od leżaków. N iespotykany  
nigdzie podatek od leżaków  w ym yśliło  
nadleśnicw o lasów  państw ow ych w  Olku­
szu od letników . Oto pobiera opłaty w 
m iejscow ości M azaniec za to, że letn ik  
w ystaw i sobie leżak przed dom na skra­
ju  lasu  państw owego.

Tego rodzaju „haracz" powoduje słu ­
szne protesty ze htr o n y  licznych le tn i­
ków, tem bardziej, że leśnictw o lasów  
m iejsk ich  olkuskich podobnych i  n igdzie  
niespotykanych  opłat, n ic pobiera.

(ol) D ancing „Rodziny policyjnej'* w 
Ojcowie- W  restauracji „pod. Łokietk iem  ‘ 
w  Ojcowie, odbędzie sie  dzisiaj dancing  
tow arzysk i koła „Rodziny poMcyjnej" 
pow. olkuskiego za zaproszeniam i. D cm 

chód na wdow y i sieroty  po policjan­
tach.

(ol) Odprawa kom endantów drużyn ra­
tow niczych PC K  w Olkuszu. P rzy  udzia­
le  kom endantów drużyn ratow niezo-sani- 
tarnyeh PC K  z pow. olkuskiego i  m ie ­
chow skiego onaz ich zastępców  odbyła sie  
iw dniu 8 bm. w  Olkuszu odprawa, połą­
czona z referatam i i  ćw iczeniam i prakty- 
cznenii.

Program  o d p r a w  przew idyw ał m ie­
dzy innem i ratow nictwo w drużynach za ­
gazow anych w całym  ekw ipunku na u li.  
cy M ickiew icza i lo tn iczy  atak gazow y.

N a odprawie byli obecni: prezeska od ­
działu olkuskiego PCK , p. Okrajniowa, 
prezes oddziału m iechow skiego, p. 
tyń sk i wraz z instruktoram i ohvd 
w iatćw .

O zasadach ratow nictw a za g a zo .. . 
ratow nictw a ogólnego m ów ili dr. K ie ja r ­
ski i K allista .

Odprawa trw ała  od godz. 8 rano do 
9 wieczorem : otw arła  odprawę pow ita­
niem  p. Okrajniowa..

Mot >ryzacia W iednia
Ilość krążących po W iedniu pojazdów  

m echanicznych zw iększyła  sie w lipcu rb. 
o 582 wozy. O gólna zatem  liczba kursują- 
eyeh w obrąbie m iasta sam ochodów w y­
nosi 38 822 wozy. Poniew aż w 1934 r. liczy ł 1 
W iedeń 36.267 sam ochodów, przeto ogólny  
przyrost liczby wozów w yniósł w ciągu  
jednego roku £525 sztuk. Gdy się  uwzg.!ed 
ni, że W iedeń przechodzi ciężki kryzys i 
że zarówno m iasto jak i kraj cały  mocno 
zubożały, postępy m otoryzacji w stolicy  
naddunajsk iej m ogą zadow olić naw et fiee 
ptyków.

— To po oo brać tych ludzi?
— Bo prawdopodobnie trzeba bę­

dzie kogoś aresztować.
— Jeżeli potrzeba nam będzie po­

siłków — rożemy wziąć sierżantÓAY 
miejskich.

— Masz słuszność, ci wystarczą,
— Tem bardziej — rzeki Cornu 

junacko — że Galoubet i ja  silni j e ­
steśmy przecie.

— Macie przy sobie jaką bron?
— Mamy rewolwery.
— Dobrze. Pomyślcie więc o w y­

trychach.

XLV.
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Nie zdziwimy za bardzo czytelni­
ków, gdy im powiemy, że w prefek­
turze policji panowało wielkie zamie­
szanie.

Zamach na życie hrabiego Iwana 
Smoiłowa - Kurawiewa, znalezienie 
podwójnego i tajemniczego mieszka­
nia na bulwarze Tempie i przy ulicy 
Berangera, znowu złowrogo posta­
wiły na pierwszym planie przycichlą 
już prawie sprawę zabójstwa na cmen 
tarzu Pere Lachaise i przy ulicy Mon- 
torgeuil.

Naczelnik policji śledczej, komi­
sarz do spraw sądowych i Paweł de 
Gibray spędzili prawie cały dzień w 
środę na oglądaniu domów przyle­
głych do tego, gdzie hrabia Iwan 
wpadł w zasadzkę.

d. c. n.



Najdroższy płakał
0 9  świecie

N ajd ro ższy  p la k a t  n a  św iecie z n a jd u je  
ale w g a łe r j i  obrazów  znanego  f i la n tro p a  
londyńsk iego , E . W. M ey erste iu a , k tó ry  
n a b y ł ów p la k a t za  sum ę 8ii.(KHl do larów . 
P rz e d  w ejściem  do sz p ita la  M idlesey w i­
s ia ł d łu g ie  m iesiące  z tek stem  og łoszen ia  
o rozszerzen iu  i rozbudow ie gm achów  
łz p ita in y ch . W  A n g lji bow iem  w szystk ie  
om al szp ita le  u trz y m u ją  sic ze sk ład ek  5 
darow izn  osób -p ryw atnych . M e y e ts le in , 
k tó ry  o fia ro w a ł ju ż  różueiui czasy  p rze 
szło 189.00# doi. na szp ita l M iddlesex, zo­
s ta ł  n iedaw no  zaproszony  do sk ład u  kom i 
te tu  op iek i nad  szp ita lem , k tó reg o  prz.ewo 
d n ic ż ą c y m 'je s t k u zy n  k ró la . książę  A rtu r  
of C o n n a u g h t N a pierw szem  posiedzeniu  
k o m ite tu  m r. M ey ers te in  zaskoczył zebra  
nycli p ro p o zy c ją  zak u p ien ia  przez siebie 
w iszącego n a  in u rac h  s z p ita la  p la k a tu , 
przyezeiu za p la k a t ten  o fia ro w a ł sum ę 
w ym ien ioną w tekście , jak o  n iezbędną na 
cele rozszerzen ia gm achu  łj.  8G.O0B doi. 
K o m ite t p rz y ją ł oczyw iście p ropozyc je  fi 
law tropa, k tó ry  w zam ian  za p la k a t  p rze ­
sła ł do k asy  k o m ite tu  czek n a  86.1H19 dok

Hinduski dziennikarz- 
globbfrotter

Do W ied n ia  p rzy b y ł h in d u sk i d z ien n i­
karz , R. N. B ism as, k tó ry  odbyw a podroż 
naokoło  św ia ta  częściowo n a  row erze, 
częściowo zaś p e r  pedes ap o sto ło ru m  B is  
m as w y ru szy ! w czerw cu 1931 r . z S in g a ­
pore, zw iedzi! a rc h ip e la g  M a la jsk i. potem  
S jan i. Indoeh iny , C h iny , K o re ję  i Ja p o u - 
ję . P ow rócił n a  k ró tk o  do In d y j, a  s ta m ­
tąd  pow ędrow ał d a le j w św ia t, zw iedzi! 
A fg a n is ta n , P e rs ję , I ra k ,  S y rję ., Turcje. 
Z k ra jó w  eu ro p e jsk ich  poznał do iad  R ui 
g a r ję , Ju g c s la w ję , W ę g ry  i A u strję .

O gółem  p rze b y ł p. B ism as 33 009 ktn. 
P la n u je  on jeszcze podróż poprzez F r a n ­
cje, A ag i je , N iem cy, S ta n y  Zjednoczone, 
skąd zam ie rza  pow rócić do k ra ju  o jczyste 
go. B ism as je s t w spó łp racow n ik iem  k ilku  
dzienników  h ind u sk ich , k tó ry m  p rzesy ła  
re p o rta ż e  z podróży.

Dinah airakefą Pary­
ża

M łody słoń, D inah , s ta ły  m eszkam ec 
p ary sk ieg o  Zoo, zdobył sob ie  rozg łos i 
sy m p a tję  pa ryż  an w ędrów ką sw o ją  po ­
przez A lpy . D in ah  niósł n a  g rzb iecie  
w spółczesnego naśldaow ce H an tiib a ia , a- 
n te ry k a n in a  B y sza rd a  H a llib u r to n . S p e ł­
n iw szy sw oje zadan ie  w róc ił D in a h  do 
P a ry ż a  I w tr iu m fa ln y m  pochodzie p rzez  
u lice  g rodu  n ad sek w ań sk ieg o  zb ie ra ł ży­
we ok lask i tłum u . O w acje p o dobały  sie 
w idać słoniow i, gdyż p rzy jm o w a ł je  sym  
patyCMiie, t r ą b ią c  od czasu  do czasu  d la  
zachęty .

P o b y t w g ó rach  w yszedł w idocznie na 
zdrow ie D inahow i, gdyż a p e ty t jeg o  p rzy  
b r a ł  ro zm ia ry  n iesam ow ite .

Pacyfistyczny gest
S ir  J o h n  D av e n p o rt S iddeky  o fia ro w a ł 

u n iw ersy te to w i w C am bridge, sum ę 
I#.### fu n tó w  na cele b ad a n ia  uży teezncś 
ci now ych m odelów  aero p lan ó w  w o jsk o ­
w ych. N a o.gólnem zeb ran iu  rad y  un iw ei 
sy teck ie j zdobyli -większość głosów  p rz e d  
w nicy  p rzy ję c ia  le g a tu  s ir a  S iddeky . Opo 
nenci tw ierdzą, że b a d a n ia  w dziedz inu ; lo 
tn ic tw a  w ojskow ego z a g ra ż a ją  u trw a le ­
n iu  poko ju . P o g ląd  ten  u zy sk a ł w iększość 
g łosów  p ro feso rsk ich  i w te n  sposób n a lw  
ny  eopraw da, zam an ife sto w a ło  d a ło  p ro ­
feso rsk ie  u n iw e rsy te tu  a n g ie lsk ieg o  'w o  
j e  p o g lą d y  n a  kw estie  u trz y m a n ia  poko­
ju .

-a a .
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h h h m m h h h m  wydetwniczym

a r  Ś O W A l S S i "  WARSZAWA

Nasz ruch wydawniczy ma w solne, 
coś — zaiste gorączkowego. Mimo la ta  
po jaw iają  się ustaw icznie najróżn ie j­
sze „nowości“. T rw a to tak  już od p a ­
ru lat. Początkowo trudno było oprzeć 
się w rażeniu, że jest w tem coś niepo­
kojącego. Że cały św iat przeżyw a o- 
becnie potężny kryzys czytelnictwa, 
że kryzys ten w Pol see w ygląda spe­
cjaln ie złośliwie — o tem przecież 
wiemy wszyscy aż nadto dobrze. N ie ­
strudzona działalność wydawnicza 
naszych nakładców robiła też na tein 
tle praw dziw ie niesam owite wrażenie.

Ten stan  rzeczy trw a jednak juz 
od paru  lat. O statn ie nasilenie tej clto 
roby wzmogło się naw et dość silnie- 
N ietylko wzmocniły swoją działal­
ność na polu lite ra tu ry  znane i uzna­
ne nakłady, ale jednocześnie obok 
nich pojaw iać się zaczęły jak  grzyby 
po deszczu najróżniejsze inne ..firmy" 
powstałe często tylko dla sfinansow a­
nia jednego wydaw nictwa.

Czyż wszyscy ci ludzie ostatecznie 
tracą pieniądze, które plasują w in te ­
resie w ydaw niczym i

Można mieć mało zaufania do po­
czucia rzeczywistości i sp ry tu  tych 
wszystkich, którzy „para ją"  się u nas 
wydaw aniem  książek, ale ostatecznie 
trudno przecież przypuścić, aby na 
nich wszystkich padł jak iś masowy 
niebezpieczny obłęd. Daleko próstszem 
i bliższem jest chyba przypuszczenie, 
iż wbrew pozorom, w ydaw anie ksią­
żek jes t ezemś w  rodzaju interesu. 
N aw et powieści i t. zw lite ra tu ry

Rzecz prosta, iż nakłady tych n a ­
szych „nowości literackich" są ciągle 
jeszcze zaw stydzająco male — rzecz 
prosta, iż w tym  zakresie stoim y na 
żenująco dalekiem m iejscu w porów­
naniu do innych narodów św iata, rzecz 
prosta, iż mimo wszystko, położenie 
naszych wydawców nie jest bynaj­
mniej godne pozazdroszczenia ale 
mimo wszystko istn ieje  przecież spew 
nością wśród naszej publiczności jakiś 
głód książki, k tó ry  uspraw iedliw ia 
ten, na pierwszy rzu t oka niepojęty 
ruch na naszym  rynku wydawniczym, 
k tóry  wbrew w szystkim  i w szystkie­
mu jest, trw a i nie ustaje, od czasu 
do czasu w zm agając się bardzo silnie.

Zablisko jeszcze stoim y tego wszy­
s tk ie g o , aby z perspektyw y dnia bie­
żącego pokusić się o analizę tego ru ­
chu i zorjentow ać się dokładniej, w 
jak im  właściwie k ierunku on zmierza, 
do czego zm ierza i czego szuka. Nie 
byłoby to zresztą wcale tak ie  łatwe. 
Nasi wydaw cy nie m ają naogól żad­
nej lin ji wytycznej, jasnej i w yraźnej, 
po której kroczą.

Nie możnaby np. powiedzieć, iż na 
polskim rynku wydawniczym  przew a­
ża powieść tłum aczona czy o ryg ina l­
na. czy nasi wydawcy in teresu ją  się 
bardziej powieścią o tendencjach t. zw. 
społecznych czy też romansem krym i­
nalnym , esy psychologicznym, kap ią  
poprostu co się da, co im wpadnie w 
ręce, co im się aku ra t Wydaje dobre, 
co zapowiada sukces, przedewszy- 
stlćiem sukces m aterja lny , co się zapo­
w iada jako taka czy inna sensacja.
Z tego też powodu jeden nasz sezon 
w ydaw niczy s ta je  mu stąd, ni zo­
wąd pod znakiem powieści tłum aczo­
nej, potem — także ni stąd ni zowąd 
—- powieść tłum aczona niknie, aby u- 
stąpić niemal całkowicie miejsca po­
wieści oryginalnej.

Ni stąd ni zowąd zaczynają prze­
ważać powieści jednego typu i z ja­
wisko to  nieraz pobudza naszycn pa 
nów krytyków  do wysnuwania bardzo 
daleko idących wniosków ua temu*.

charakteru  naszego życia czytelnicze­
go, już często w następnym  sezonie 
następuje zupełne odwróeecnie obrazu 
i oczywiście zupełnie inne wnioski 
nasuw ają się ostrożnemu obserwato­
rowi, o ile ktokolwiek jeszcze odważa 
się u nas na zabawę we wnioski i o- 
gólne spostrzeżenia i charakterystyki.

Może najw yraźniej — nie jest z re ­
sztą wykluczone, że mamy tu do czy­
nienia z jakim ś szczególnym zbiegiem 
okoliczności — daje się to zauważyć 
w zastosowaniu do utworów beletry­
stycznych, tłumaczonych. Trudno się

jest zorjentować co się u nas w łaści­
wie cieszy największem powodzeniem 
Czasami żaden z naszych wydawoow 
nie bierze się do utworów najw ięk’ 
szych mistrzów danej litera tu ry , a 
łapie się za utw ory przeciętne, przy­
jęte  w swojej ojczyźnie b a rd z o  chłod­
no.

Oczywiście, ta  zygzakowatość po ­
czynań naszych wydawców m a swojo 
źródło w zainteresowaniach szczupłej 
garstk i czytającej publiczności, która 
sam a nie wie czego chce i do czego 
dąży.

Iście sowiecki koncept
NUMER „ŁITIERATURNO.) GAZ!ETY" POŚWIĘCONY POLSCE.
W 1933 roku „Wiadomości L ite ra t 

kie" wydały p ięk n y , bogaty numer 
specjalny poŚAvięcony literaturze i 
sztuce sowieckiej.

Jeko rewanż sowiecka „L itieratur- 
na ja  Gazieta" postanowiła wydać nu­
m er polski. Poród tego num eru trw ał 
zgórą półtora roku. W reszcie ukazał 
się. Skromniejszy w rozm iarach i trę  
ści, ale porządnie zrobiony. Byłoby 
wszystko w porządku, gdyby nie pew­
ne „ale“. Oto num er poświęcony Pol­
sce „L itieraturnoj Gaziety" wyszedł 
bez kolejnej num eracji, jako num er 
„nadzw yczajny" i nie został dopusz­
czony do ęozsprzedaży. ,  F a k t ten 
stw ierdzony został ponad wszelką w ąt­
pliwość.

„W iadomości L ite rack ie" . pisząc o 
tern, stw ierdzają:

„N um er w ydany  w ten sposób, ja k  
to  uozyn iła  „ L ite ra tu rn a ja  Gazieta-*, 
je s t zw ykłem  oszustwem , obraźliw eru 
d la  p isa rzy  polskich, k tó ry ch  do współ 
p rac y  w ty m  num erze zaproszono. — 
P odobno m etody  m uszą być w m ię­
dzynarodow ej w ym ianie lite rack ie j 
jaknajbezw zg lędn ie j tępione, i d la te ­
go — m yślim y  — dobrze uczynią pol­
skie in s ty tu c je  lite rack ie  jeśli po in fo r 
m u ją  o n iesłychanym  postępku  „L i­
te ra  tu rn o j G aziety” odpow iednie kola 
p isa rsk ie  na Zachodzie europejskim '*.

Równie surowo oceniła postępek 
literackiego sowieckiego pism a — pra 
sa polską.

„K urje r Poranny" — fak t ten n a ­
zywa „błazęńskim konceptem".

I  słusznie. Błazeństwo połączona * 
metodami (i. P. U. . (h).

Kronika

Z IE M IA  Z LO ND Y N U  N A  K O P IE C  
M A R SZ A Ł K A  P IŁ S U D S K IE G O .

T ow arzystw o  po’skie w L ondyn ie nade 
sla lo  do św iatow ego zw iązku polaków  z za 
g ra n ic y  ziem ię z pod fu n dam en tów  dotuu 
w L ondynie , w k tó rym  m ieszka! M arsza­
łek P iłsu d sk i po ucieczce z S y b e r j ',  o raz 
ziem ię z g ro b u  trzech pow stańców  poi 
sk ich  z r. 1831, pochow anych n a  jednym  
z cm en ta rzy  w Londynie.

Z iem ia n ad e sła n a  z L ondynu  p rzezn a­
czona je s t n a  kopiec M arsza lk a  n a  Sow ić
<311 .

COW BOY ZD OB Y W A  N A GR OD Ę L IT E  
R A C K Ą .

S ensację  w kolach lite rac k ich  USA. bu 
dzi p rzy zn an ie  pierwszo.) nag ro d y  w su . 
m ie 30.000 dolarów  na konkursie  liio rao  
k im  im. H a rp e ra  za najlepszą powmśó. 
K o n k u rs  ten  odbyw a się co dw a la la . L a -  
g rodę zdobył n ieznany  zupełn ie p isarz , 
H. L. D avis. D avis liczy 33 la ta  i p r /y w ą  
d row ał z M eksyku, gdzie w ykonyw ał za­
wód cow boya. Pow ieść D aw isa w zbudziła 
u zn an ie  i po staw iła  go odrazu  w rzędzie 
najzdo ln ie jszych  p isa rz y  am erykańsk ich .

J A K  W Y G L Ą D A Ł  D A N TE,
K u lt  d la  postaci h istorycznych  dotyczy 

często n ie ty lk o  k u ltu  d la  ich dzieł liłertu , 
kich, m uzycznych, ozy m alarsk ich , me 
rów nież ich zew nętrznego w izerunku , ich 
postaci- To też rzeczą n a jzu p e łn ie j z różu 
m ia łą  je s t, że chcie libyśm y znać ja k n a j
w ięcej szczegółów dotyczących zew nętrz­
nych naw et cech w ielkich ludzi.

D otychczas jed n ak  n ie  w iedzieliśm y z i 
pełn ie, ja k  w yglądał D ante . F re sk  przed 
s ta w ia ją c y  poetę w m łodym  w ieku m alo­
w any  przez G io tta  w zam ku  B arge llo  we 
F lo ren cji i późniejsze portroiiy D an tego  
pozostaw iły , zdaniem  badaczy  życia B a n  
tego. bardzo wiele do życzenia, jeżeli tra k  
tow ać je  z p u n k tu  w idzenia podobieństwu*.

O sta tn io  jednak  uczeni t a j ą ' i  su- sn ra

wą zb ad an ia  grobow ca D an tego  i poczyni 
li podczas ty c h  pad-ań szereg  pom iarów  
czaszki i kości znalezionych w grobow cu.

O kazało się p rzy tem , że obraz w ielkiego 
poety  uzyskany  n a  m ocy danych  n au k o ­
w ych w łaśn ie idea ln ie  .się zgadza z owym 
fresk iem  G iotta .

W edług  więc tych  danych  uzupełn io ­
nych  p o rtre te m  G io tta  D an te  był nie 
w ielk iego w zrostu, chociaż sy lw etkę m ia ł 
sm u k łą  i raczej w yniosłą. T w arz mul! o- 
w alną, a le  raczej w ydłużającą się od lin ji 
policzków. Oczy duże bronzowe. Brwj o- 
s tro  nastroszone. W y sta jące  kości policz­
kowe i w ydatne usta , uform ow ane w ten 
sposób, że dolna w arga  bardz ie j by ła  wy 
d a tu a  niż górna. Duży, m ięsisty , ostro  a 
nasądy  zarysow any  nos dopełn iał całości 
obrazu.

/J A Z D  H ISTO R Y K Ó W  P O L S K IC H  W 
W IL N IE .

W  dniach  od 17 — 2# w rześnia b>\ odbę 
dzie sie w W iln ie  6_t.y pow szechny zjazd 
h isto ryków  po 'sk ich  .organizow any przez 
polskie tow. historyczne.

Pow szechne zjazdy  h istoryków  polskich 
m a ją  za sobą już przeszło półw iekow ą tra  
dyc.ię, bo p ierw szy ta k i zjazd zjazd odbył 
się w roku  188:1 pod im ieniem  Długoszu >v 
K rakow ie, głów nie z in ic ja tyw y  Szujski* 
go i K alink i.

Zarów no tu rocznica, jak  m iejsce z.iaz 
du, zadecydow ały o tem atach , nad k tóra 
m i ma obradow ać zjazd. T em aty  , rtow - 
skie będa w re fe ra ta ch  uw zględnione w 
p ierw szym  redzie. P racom  przygotow aw ­
czym przew odniczyli ko le jno  p ro f B u jak  
i Z a k r z e w s k i ,  na i-iv .esa zaś zjazdu zapro 
szono prof. K utrzebę. P ra ce  zjazdu z g ru ­
pow ano w 8 sekcjach, k tóre będą obrado­
w ać pod przew odnictw em  n a jw y b itn ie j­
szych naszych h isto ryków .

P rzew idz ianych  je s t ponad -ii) re 'o ra  
tów, ta k  że księga re fe ra tó w  zjazdow ych, 
k tó ra  n iebaw em  w yjdzie d ruk iem . A.c.! 
m ie ponad 3# a rkuszy  d ruku .
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I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Kolarze zagłębiowscy w sześciodniowym wyścigu
w Chorzowie

„Stadjon" Chorzów zorganizow ał od 
w torku 6-ilniowy wyścig kolarski w Cho­
rzowie na wzór am erykański „six d a y s '', 
w kórym  biorą również udział zawodnicy 
zagłębiowscy.

Do wyścigu tego ogółem stanęło lż  par 
przyezem trasa  wynosi 600 kim. Codz'en- 
nie zawodnicy przebyw ają po 100 kim. 
(250 okrążeń stadjonu). Po trzecim  dniu 
zawodów prowadzi od początku p a ra  mio 
szana R urański i W ygląda, („S tadjon '' 
Chorzów i „Tempo" W. H ajduki) 58S 
punktam i, na drugiem  m iejscu znajdu je  
się para  Pawliczek („S tad jon") i K ruppa  
(Śląsk niemiecki).

Z zawodników zagłębiow skieh dobrze 
trzym a się para  Ryś i  A ntczak (CKS) na 
piąłem  miejscu z 458 pkt, oraz K asperek 
i K ucharski („U nja“ Sosnowiec) na szó- 
stem  miejscu. D ruga p a ra  G rot i Gielui- 
czewski (U n ja  Sosnowiec) uplasow ała sio 
na. dalszem miejscu.

W yścig kończy się w niedzielą. W szy­
scy zawodnicy są  skoszarow ani.

Korzystajcie z t a r y f y  b l o k o w e j
Szczegółowe informacje otrzymać można w sklepie elektrowni, 
u inkasentów i na posterunkach monterskich w Czeladzi i Dtp

browie.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w  Zagłębiu Dąbrowskiem , Sp. Akc.

MADRYT BUDUJE UNIWERSYTET — MIASTO.

W stolicy Hiszpanji oddany zostanieniebawem do użytku ealy kompleks gmachów uniwersyteckich.

Wylosowanie terminów Jesiennych
mistrzów Zagłębia

W czoraj wieczorem w podokręgu bdhy 
io się losowanie jesiennej rundy A k lasy  
Zagłębia. M istrzostw a rozpoczną się już 
w dniu 1 w rześnia br.

Term iny p rzedstaw iają  się następująco: 
1, 9. br.: B rynica - t  Zagłębie, Zagię 

bianka — Policyjny, Solvay — U oj a, PJo 
mień — CKS., H akoah — Sarm acja .

8. 9. S arm acja  — Brynica, CKS. — H a. 
koah, Płom ień — U nja, P o licy jny  — 3ol- 
.vay, Zagłębie — Zagłębianka.

22. 9: B rynica — Zagłębianka, Solvay
— Zagłębie, Płom ień — Policy jny , U n ja
— H akoah, S a rm ac ja  — CKS.

29. 9: B rynica — CKS, U n ja  — S aim a 
c ja , Hakoali — Policyjny, Zagłębie — 
Płom ień, Z agłębianka — Solvay.

6. 10: Solvay — B rynica, P łom ień — 
Zagłębianka, H akoah — Zagłębie, PoUi yj 
ny — Sarm acja , CKS. — U nja.

13. 10: B ryn ica — U nja, P o licy jny  — 
CKS, Zagłębie — S arm acja , Z agłęb ianka
— H akoah, Solvay — Płom ień.

20. 10. P łom ień — B ryn ica , H akoah  — 
Solvay, S arm acja  — Z agłębianka, C K S -  
Zaglębie, U n ja  — P olicy jny .

27. 10: B rynica — P olicy jny , ZaghJ-in
— U nja, Z agłębianka — CKS, Solvay — 
S arm acja , P łom ień  — H akoah.

3. 11. H akoah — B rynica, S arm acja  —« 
Płom ień, CKS — Solvay, U n ja  — Z ag łę­
bianka, Zagłębie — P olicy jny .

K luby  w ym ienione n a  pierwszych 
m iejscach są gospodarzam i zawodów

Przed meczem plłksrzf z  Jugosławią
, już  pisaliśm y, w K atow icach w 
18 bm., na stad jonio  okręgowego o- 

ka W. P. (dawniej Pogoni) odbędzie 
; mecz Polska — Jugosław ja. 

K ierow nikam i drużyny jogosłow iań ■ 
sk iej będą. adw okat B adom ir Stoilowió, 
w icepr, związku oraz k ap itan  związkowy 
'nż. Simonowie.

Skład reprezentacji p rzedstaw ia się na 
stępująco: B ram karz Glazer (Beogradz- 
ki), obrona M atosió (Zagreb) i ITigl (Za­
greb) rezerw. Zagorae (Slavial, pomoc 
:nż. A rsenijevic (Reogradzki), G ajer (Za­
greb) i Uehner (Beogradzki). a tak  Sipos, 
Zivkovic (obaj Zagreb), środek a tak u  So­
śni ie (Jogoslavija), V ujad inovic i Gliso- 
vić (obaj z Beogradzki ego). Ja k  zatem z 
zestaw ienia w ynika 5 graczy dostarcza 
S K. Beogradzki, 4-eh G.S.K. Zagreb, 
1 S. K. H ajduk  i 1 J u g o s la v ia ) .

Szkielet naszej rep rezen tac ji zosta! 
już właściwie usta lony  po ostatn ich  sp o t­
kaniach z drużynam i austrjack iem i i do-

SK ŁA D  P O L S K IE J DRUŻYNY K O B IE  
C E J NA MECZ Z NIEM CAM I.

N a lekkoatletyczny mecz kobiecy P o l­
s k a — Niemcy w dniu 25 bm. w Dreźnie 
został wyznaczony prow izorycznie nastę­
pu jący  skład: 100 m. W alasiew iczów na i 
Ksiażkiewiczówna, 200 m. W alasiewiczów 
na i Orłowska, 80 m płotki F re i waldówna i 
Hofm anów na, sztafeta  200. 100, 75. 60 W a. 
lasiewiczówna. Orłowska, Książkiewiczów 
na, Freiw aldów na. Skok wzwyż Duninów 
na, Orzełówna. Skok wdał: Dnninówna,
W alasiewiczówna. Rzut kulą: W ajsówua, 
Cejzikowa. R zut dyskiem  W ajsów na, R a­
czkowska. R zut oszczepem K w aśniew ska, 
Sm ętkówna.

W szystkie te zawodniczki zgrom adzę 
ne bedą w -Warszawie, począwszy od dniu 
14 bm. i poddane specjalnem u treningu 
wi.

H U M O R
W OGRÓDKU EUROPEJSKIM.

\

zna zm ian tylko na  k ilku  pozycjach. Pię-n 
tą  achiUesową je s t lin  ja  a taku , w której 

udział N aw ro ta  i M atja sa  je s t niepewny. 
U datny  zupełnie d eb ju t W il im owakiego 
na meczu R uch—Śląsk m im o w yraźnego 
oszczędzania się tego zaw odnika i znacz­
nej trem y spowodowanej ostrą  g rą  w i­

nien zwrócić baczną uw agę k a p ita n a  spor 
towego na możliwości w staw ienia do re­
p rezen tacji tego gracza. Łatw o będzie zro 
sztą spraw dzić ak tu a ln ą  form ę W ilim ow- 
skiego na meczu Pogoń — Ruch, k ió ry  
odbędzie się w dniu  11 bm. we Lwov.de.

Śląski OZPN., k tó ry  pod ją ł się or,gani 
zaeji tego meczu ,p rzy stąp ił już do czyn­
ności wstępnych, k tó re  w pierw szym  
względzie dotyczą odpowiedniego przygo 
tow ania  samego stad jonu . S tad jon  ob li­
czony je s t dokładnie na 21.000 osób przy- 

czem prace prowadzone około powiększe­
n ia  dotychczasowej ilości m iejsc są  na  u- 
kończeniu.

t e

&
B aw cie sit} spokojnie, dzieci — hez ohawy.Bestja jest solidnie przyw iązana

O M J l
uum

X D alsze zwycięstwa polskich rak ie t
w H am burgu . W czw artym  dniu  m iędzy­
narodowych zawodów tenisow ych o m i­
strzostw o Rzeszy p a ra  polska H ebda-T ar- 
łowski doszła do pó łfina łu  po zwycięstw ie 
w ćw ierćfinale nad dobrą p arą  włosko - 
francuską R ado-Jam ain  7:5, 7:5, 4:6. 6.1.

W grze m ieszanej p ara  po’ska Yolfe- 
m er Jacobsen - T arłow ski doszła do 
ćw ierćfinału po zwycięstwie, odniesio- 
nem nad parą  rum uńską Som ogy-Sehnud t 
7:5. 6:2.

W  grze pojedynczej pań Jędrzejow ­
ska doszła do półfinału , w którym  w al­
czyć będzie z N iem ką H orn.

X T. S. „Azótania*4 — „Zew". W  dniu 
11 bm. o godz. 16.60 na boisku w Ni om en-h 
Zew rozegra rewanżowe zawody koleżeń­
skie w piłkę nożna z silną d rużyną fabrycz 
ną „Azotania'* z Jaw orzna.

M ASZYNA 25-cio litro w a do lodów z u 
rządzeniem  elektrycznem  wraz z kotłem  
do przechow ania lodu i cztery  niklowe to  
k rycia  do sprzedania. Sosnowiec, T eatra l- 
na L una - P ark ._____________________

Nowootworzona
m echaniczna fab ryka torebek papiero­
wy c h _ _ _________________________ _______ _

Papyrus
Sosnowiec, ul. W iejska 8, elef. 13.53, p o ­
leca torebki wszelkiego r odzaju.
K U PIM Y  okazyjnie kasę ogn io trw ałą  o- 
raz  u ż jw a n ą  norm alną m aszynę do p isa­
n ia  w dobrym  stanie. O ferty  — in fo rm a 
eje. Sosnowiec, K o łłą ta ja  17, Zwliązek 
Strzelecki.

DO w ynajęcia  oficyna (3 pokoje z kuch* 
n ią) n a  m ieszkanie lub lokal handlowo - 
przem ysłow y. Sosnowiec, A leja  23. W ia­
domość u  dozorcy.

M O U B iÓ H E  : x
DOKUM ENTY

REGINA SIDŁO zgubiła dowód kolejowy;
w ydany przez dyrekcję w arszaw ską____
EUGENJA SMOLAREK zgubiła dowód 
osobisty w ydany przez zarząd m iasta  Za< 
wierci a.
ZAGINĘŁO świadectwo zgłoszenia skle­
pu spożywczego n a  im ię H erszhk  K olluei 
w ydane przez starostw o będzińskie.

D Z IS IA J 10 sie rpn ia  otw arcie re s tau rac ji 
pod firm ą  „Gwiazda*' w Sosnowcu, M ała­
chowskiego 30. B ufet zaopatrzony obficie 

w gorące i zim ne zakąski, n a  k tóre zap ra  
sza się Szanow ną K lijentelę. O bsługa so_
Iidna. M arja  Jesień . _
ZA d ług i żony m ojej Ja n in y  nie odpo­
w iadam  i płacie nie będę. Czeladź, Nowa 
K ołonja, K ośm ióski W ładysław .

H elena Moosiorska. Druk „ E s p r e s  Zagłębia" Sosnowiec, T eatra lna  1. bel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Korski.


